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zi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych 
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najmniejszego powodu przyspieszać załatwienia 
tej sprawy. Ostatecznie mamy ustawę łowiecką, 
z której chłopi zadowoleni nie Są,—a gdy klub 
ludowy przez usta posła Wójcika żądał, aby 
sprawę całą odroczyć, przez odesłanie jej do 
Wydziału krajowego, — to większa własność 
powinna była w niosek. teu przyjąć, 
bo nie przez to nie traci ani obszar dworski, 
ani sama sprawa. o którą idzie, a zyskać mo- 
żna było wiele, bo w czasie następnym wy- 
tarłyby się, jak to mówią, 1 wyrobiły zdi- 
nia. | 
Nie wchodząc więc na razie w to, czy wnie- 
siona obecnie ustawa łowiecka jest sprawiedli- 
wą i słuszną, czy ona rzeczywiście w tym sto- 
pniu lud krzywdzi, jak to jego posłowie zazna” 
czyli, — należało Sejmowi przyjąć 
odraczający wniosek Wójcika, bo nie 
rozstrzygał on przecież sprawy na żadna stro- 
nę, a dawał czas do namysłu. Miał nadto ten 
wniosek tę bardzo dobrą stronę, że uchylał od 
Sejmu zarzut, jakoby on nieprzychylnie był dla 
ludu nsposobiony. Ostatecznie ustawa łowiecka 
nie jest wcale sprawą nagląca; mamy 
wiełe spraw bez porównania ważniejszych, kto: 
re wymagają zgodnego usposobienia Sejmu 1 
współudziału wszystkich jego klubów. Tego zgo- 
dnego współudziału ludu w pracach sejmowych 
nie godziło się zamącać postawieniem na ostrzu 
miecza sprawy, w stosunku do innych mae) 
ważnej, jaką. na razie przynajmniej, jest bądź 
co bądź ustawa łowiecka. D: 
Smieszną doprawdy jest rzeczą, Ze gdy Sejm 
kwestye zasadnicze, jak reformę wyborezą : ki 
formę gminną, reformę szkól średnich , wsty K 
wie usuwa na plas ostatni, — c o ustawę 0 
wiecką kruszy kopie z klubami Idowemi, wy- 
wołująe rozdrażnienie, bez którego mógl się 
obejść w tej sesyi bardzo wygodnie. Nie e 
o to, aby każdy wniosek ludowy miał zyskiwać 
aprobatę Sejmu dlatego, że Z klubu ludowego 
wychodzi; lecz wcale to Sejmowi nie ubliża, je- 
żeli pod głębszą rozwagę te wnioski biorae, 
przyzna im słuszność, gdy na to zasługują, po- 
mimo że one z klubów ludowych wychodzą. 


Od Wydawnictwa. 


Celem uregulowania nakładu upraszamy 
‘o wczesne odnowienie prenumeraty, któ- 
rej warunki podano W nagłówku, obok 
tytułu dziennika. 

Prenumeratę zamiejscową 1 
przyjmuje tylko Administracya „Nowej 
Reformy“ w Krakowie i agencye, wymie- 
nione w nagłówku dziennika. 


W przyszłym miesiącu rozpoczniemy 
w feletonie druk nadzwyczaj zajmującej 
powieści T. T. Jeża (Z. Niłkowskiego), 
osnutej na tle powstania styczniowego. 
p. t.: „Za gwiazdą przewodnią. 


miejscową 


i 


a ER 
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| Kraków, 30 stycznia. 
| Wczoraj przyszło w Sejmie naszym „po raz 
pierwszy w bieżącej Sesyl do poważniejszego 
starcia między posłami polskimi z klubów ludo- 
wych, solidarnie z nimi idącymi posłami ruski- 
mi, a większością oejmu. Posłowie wzmiankowani 
wyszli ostentacyjnie Z sali Ada! 
wej, jay że wszystkie ich wnioski 1 po- 
awki upadają. | 
Bo EM ustawę, łowiecką, którą 
posłowie-włościanie uważają za krzywdzącą dla 


ludu. Czy tak jest w istocie? Nam się 
zdaje, że konserwatywna większość sejiówa 
zbyt pospiesznie i nieoględnie Uw e? na 
to pytanie przecząco. Należało przedewszyst igm 
kwestyę tę wziąć pod rozwagę, nietylko z ogól- 
nego stanowiska interesów wiekszej kak ii 
nie należało wychodzić tylko z tego stanowista, 
że kraj musi mieć zwierzynę i o jej 
hodowanie się starać, — lecz wziąwszy W obro- 
nę lud, powiedzieć sobie, że przedewszystkiem 
należy wyjść Z tego założenia, iż więcej zależy 
nam na poszanowaniu własności biednego rolni- 
niż na utrzymaniu ae. liezby 
l zwierzyny, jako „bogactwa krajowego . 
DA BA. to, że. kraj, nietylko większa wła- 
sność, zyska do pewnego stopnia o 
wprowadzeniu w Ż cie nowej ustawy łowieckiej F 
dajmy na to, że polowania będą obfitszym uwień- 
czone rezultatem; atoli zapytajmy, czyją pry- 
G watną własnością staje 8ię ubita, KLA z 
|. czyim kosztem ona się, hoduje i żywi? Zape 
— obszar dworski ma rozległe przestrze 
nie i tutaj zwierzyna łowna, jak y Jesi 
i uznane za szkodliwe" główne znajdują schro 
nisko; tutaj najwięcej robią szkudy i ma naj- 
wiecej znajdują pożywienia. pen sz soi s te 
mniej dotkliwą jest dla | właściciela A 
; morgów, niż dla właściciela dwóch morgów, 
który nietylko nie ma prawa polować na „zwie- 
P ta łowne*, lecz utrudnioną ma, a nawet 
i THB zli obronę przed dzikim i szko- 
| wręcz niemoż si 
| i zwierzem. i A 
| amy zresztą pretensyt rasairey gai 
kwestyi w tej chwili. Podnosimy tylko naj 


Koresponieicja „Nowej Reformy“. 


Opawa, 2!) stycznia. 
W Sejmie śląskim na posiedzeniu dzi- 
siejszem pos. dr. Michejda uzasadniał wnio- 
sek- posłów polskich i czeskich, aby rząd zało- 
żył w Cieszynie polskie, 


mówienie to o tyle jest pamiętne, że pos. 
chejda pierwszą j ; 
dział w języku polskim. Niemcy wysłu- 
chali przemówienia spokojnie i wniosek przy- 
dzielono komisyi szkolnej. Przypisać to należy 
wpływowi, jaki wywierają marszałek i prezydent 
krajowy na umiarkowańszych Niemców, a prze- 
dewszystkiem na posłów z większej własności; 
w innych warunkach liberałowie byliby z pe- 
wnością demonstrowali i salę opuścili. 

W sprawie ugody z Węgrami uchwalono 
rezolucyę, mocą której wzywa się rząd do ener- 
gieznego czł interesów M owo 

YJ "pe, ZAC U że uwzlę- Wniosek pos. Tiirka, aby wy owiet ziano 50- 
- łą AN m AWS, panne men i oni: jusz handlowy i cłowy, nie A poparcia 1 
nienie : ) 


| 

| ij. Poe g RET ; lila, jest| upadł. 

Í ern Z A AAAA SIE Aa dr. Müller nacierał na ministrów Po- 
rzeczą bi t * 


e 
A. FOGAZZARO. 


Gn 4 w której znajduje się ta arya, była 
przedstawiana w Argentynie 1 gwałtownie wy- 
gwizdana. Biedny Pergolese dotknięty do ży- 
wego siedział w fotelu w orkiestrze ukrywszy 
twarz w dłonie. Teatr się wypróżniał, on sie- 
dział nieruchomo, gdy w tem z loży wysunęła 
się ręka niewidzialnej osoby, rzuciła mu kwia- 
ty i znikła. f 

Szczęśliwy człowiek. Ww naszem nędznem 
życiu miało jest nagród mających podobną war- 
tość, jak te kwiaty spadające z ręki niewidzia|- 
nej istoty. Czy sądzisz, że ona 1, Pergolese Są 
teraz pulączeni?... Przyznam ci się, że stawia- 
lem sobie to pytanie, wracając do domu, ponie- 
waż skrutynium listy już zatwierdzone i więcej 
się o niem nie myśli... 

Parlament odroczony do drugiego marca. Ju- 
tro wyjeżdżam, poniedziałek i ostatni wtorek spę- 
dze u Carrów, potem jadę do Villaseura, gdzie 
mnie czekają nowe przykrości. Obiegają tam 
protesta, zbierają podpisy przeeiw moim mowom 
i glosowaniu. 

Wygwizdają mnie: niech i tak będzie! 

Żadna ręka nie rzuci mi kwiatów: zgoda!... 

Gdybym miał herb, chciałbym mieć taki napie: 
„Przeciw tłumowi*. 

„Bądź zdrowa, pea grees że Per- 

e i ona są teraz połączeni £... 
si ; U, Daniel“. 

Do senatora Clenezzi w Rzymie. 

Cefalu, + marca. 


pOWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA. 


(Ciag dalszy). 4 
iadasz, że byłaś bardziej chorą, niż przy” 
zalej Dieto kazałaś kłamać poczeiwe- 
mu doktorowi Niscemi? Przypuszczam, że gra 
4 ukryć prawdę przed matką, — lecz i A 
chego CaF a pi Ar mogę wierzy 
r 1: zdrowia: pałę 
z Ea ci kłony od Clenezzego. dodac 
działem się wczoraj, że kocha muzykę, sty 
niż wino albańskie i jakąś potrawkę, ka 
się raczy raz na tydzień na Transtevere kk? 
ży trzymanej przez obywatela z Bergam po i 
liśmy wczoraj u państwa 5. wieczór de ye 
starej. Donna Laura śpiewała aryę pago ei 
wyciskając prawdziwe łzy naszemu przyla yA 
wi. Żartowalem z niego mówiąc, że Gl o ad 
napiszę. „Dobrze, odparł, lecz poślij jej wę” 
aryę albo przynajmniej słowa Metastasia, i 
jące większą wartość od wielu nowoczesny 
sonetów. ) 
„Jeżeli spotkawszy mme, zapyta: 
„Co się stało z moim przyjacielem, j 
„Z przyjacielem tak bardzo nieszczęśliwy m. 
„Odpowiesz jej: — n"e żyje : 
„Nie, nie, niech boleść tak wielka 
„Nie spotka jej nigdy przezemnie, 
„Powiedz jej tylko te słowa: i 
„Płacząc za tobą — odjechał” .... . 
do domu, przypomniałem sobie 
tórą mi opowiadał Braga, sławny gge 
nigdzie jej nie czytałem. Opera | mnie mój 


p 26 


Mój drogi Clenezzi! A > 
Wiem, że jesteś zawsze dla mnie dobrym i 
wiernym przyjacielem, wiem, że pamiętasz 0 
o mnie, czego dałeś mi dowód przesyłając przed 
dwoma tygodniami wiersze. które mnie wzru- 
i szyły, równie jak ciebie, nawet bez muzyki 
Wracając y:y , 
anegdotę, K 
wiolonczelista, 


Pergolesa i głosu Donuy Laury... Tylko dla 


REFORMA 


w OpawiefResztę z 0 « icyi 
czeskie seminaryum nauczycielskie. Prze- |lata, ze wzbronieniem pobytu w wymienionych 
Mi-|guberniach i pod warunkiem, aby wyjechali 
część swojej mowy wypowie-|z Odessy do 7 


drogi Clenezzi poezya umarła, a przy- układy, czemu się nie dziwiłam, gdyż przeszłe- 


Goldsehmiedt, M. Dukes. H. Sehalek, J. Danneberg. — W Paryżu Socistó Mutveli2 de Pu 
- i blicite A. Lorette. directeur, Rue Caumartin, 61. 
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Administracya za opłatą od miejsca wistsza drobnem p: 
siem (petit), za pierwszy raz 10 ct, za każdy następny raz po 5 cent. — Nadesłane jc 
30 centów od wiersza za każdy raz. — Nekrologia „o 15 ct. od wiersza. — Głosy pu- 
bliczne po 50 ct. od wiersza. — Załączniki do Nowej Reformy (prospskia, eyrkularze. 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzein. dla zamiejscowych, » 50 et. od 100 egzm. 
dla miejscowych prenunerat. Należytość uprasza się maprzód nadesłać przekazem pocztowym 


laków i posłów polskich, że im wszystko jedno, 
jaka ugoda będzie zawarta, bo Galicya jest kra- 
jem biernym. Pos. dr. Michejda odparł te fra- 
zesy podnosząc, że ministrów Polaków niskie 
zarzuty Miillera nie dosięgną, a posłowie polscy 
zrobią swoją powiuność, jak wszysey inni. ` 

Prezydent krajowy hr Coudenhove 
oświadcza, że stanowisko dra Mijllera jest inne 
jak stanowisko urzędników. którym zawsze 0 
interes o g ó lu idzie przedewszystkiem. 'Taksamo 
postępują i postąpią ministrowie Polacy, wolą 
cesarzu powolani do steru. Dlatego z calą stay 
nowczością odpiera zarzuty dra Miillera, podnie- 
sione przeciwko ministrom Połakom (Brawo. 
Brawo). 

Dr. Michejda imieniem posłów z gmin wiej- 
skich wniósł rezolucyę, aby rząd wyznaczył 
wynagrodzenie urzędom gminnym za prowa- 
dzenie spraw w poruczonym zakresie działa- 
nia. 


zarządzie telefonu; Dryliński i Parafinowicz, ze- 
garmistrze; Biliński, pisarz u regenta p. Dzier- 
żanowskiej po odsiedzeniu 3 miesięcy w cyta- 
deli warszawskiej wysłać z Warszawy i wzbro- 
nić pobytu w Królestwie, na Litwie i Rusi, a 
Krusińskiego (4 Warszawy) poddać takiej samej 
karze, jak i innych. 

Między wymienionemi osobami znajduje się 
10 żonatych i obarczonych liczną rodziną. Wy- 
roku tak surowego nikt u nas nie spodziewał 
się. Zadne stowarzyszenia polskie polityczne nie 
istniały. Brody były zwykłemi towarzyskie- 
mi zebraniami, na których oddawano się flirto- 
wi, zabawiano się muzyką lub tańezono. „So- 
kół“, było to bardzo nieliczne kółko gimnasty- 
ków i mie miało Żadnego zadania politycznego. 
Ćwiezenia odbywały się w sali gimnastycznej, 
o czem wszystkim było wiadomo. Konieczko, 
Gasztowi, Zarucki i Jabłoński, których dekret 
pompatycznie zowie prezesem, wiceprezesem i 
skarbnikami, kierowali ćwiczeniami gimnasty- 
ków, podzielonych na trzy grupy. 

Dnia 2 stycznia st. st. pięć wyżej wymienio- 
nych osób o godzinie 6 wieczorem przewiezio- 
no z więzienia na dworzec kolejowy, a o 9 pod 
eskortą wywieziono do Archangielska. Reszcie 
na pobyt w Odessie pozwolono do 7% stycznia 
st. st. Kilku osobom, które telegraficznie prosiły 
ministra o prolongaty, — pozwolono na takową. 
Udzielono jej na miesiąc, dwa, po sprawdzeniu, 
że rzeczywiście stan interesów lub zdrowia te- 
go wymaga. Z p. Dzierzkowską wyjechała też 
dobrowolnie jej matka, osoba wiekowa i schoro- 
wana. Prowizorom farmacyi zabroniono oddawać 
się swemu tachowi z zastrzeżeniem, że mogą 
prosić ministra, żeby im pozwolił. Na prośbę 
jednakże otrzymali odpowiedź odmowną. Obu- 
rzenie ua wyrok niesprawiedliwy, nawet między 
Rosyanami ogromne. Podczas świąt odbywały 
się u nas rewizye i aresztowania rzekomych so» 
eyalistów. Prócz tego, ponieważ wszystkie spra- 
wy polityczne zostały ukończone, żandarmerya 
stara się stworzyć kwestyę gruzińską. Odbywa- 


wyrządzonych przez zwierzynę. Mowca kończy 
oświadczeniem, Że ustawa projektowana jest 
szkodliwą dla włościan i dlatego prosi, aby Izba 
zgodziła się na poprawki, jakie w szczegółowej 
dyskusyi stawiać będzie. Mowca nie wątpi, że 
cała Izba z wielką troskliwością zajmuje się 
sprawami włościan i dlatego wyraża nadzieję, 
że Życzenia ludu włościahskiego będą uwzglę- 
dnione. 

Pos. Okuniewski poddaje również kryty- 
ce projekt ustawy. Mowca podnosi, że Wydział 
krajowy w projekcie swym zaniieścił postano- 
wienie, iż wydzierżawienie prawa polowania na- 
leżeć ma do zwierzehności gminnej. Postanowie- 
nie to było nader sympatycznem dla mowcy, 
sądził, że łatwiej nastąpi zbliżenie się na grun- 
cie projektu ustawy, — tymczasem komisya zmie- 
niła to postanowienie w ten sposób, iż władza 
polityczna ma uskuteczniać wydzierżawienie pra- 
wa polowania. Mowea zastrzega sobie postawie- 
nie w rozprawie szezegółowej poprawek do pro- 
jektu ustawy. 

Pos. Bojko porównywa projekt ustawy ło- 
wieckiej z kobieta, która dla jednych dzieci 
jest dobrą matką. dla drugich złą macocha. 
Projekt komisyi, zamiast być postępowym, jest 
wsteczny, nie kodyfikuje, ale obala dawniejsze 
postanowienia, majace na celu dobro ludn. Mo- 
wea nabrał już w lzbie przekonania, że to, eo 
komisya postanowi, nie da się odwrócić — ale 
mimo to wyraża nadzieję, że Sejm przyjmie 
poprawki, zdażajace do tego, by zapobiedz mo- 
żliwej krzywdzie ludności włościańskiej. Koń- 
czy słowami Skargi: „Złodziejskie to ser- 
ce, które krzywdą drugich ehce się 
wzbogacić". (Oklaski na ławach klubów lu. 
dowych i ruskich). 

Pos. Dawid Abrahamowicz nie miał za- 
miaru przemawiać w rozprawie nad tym przed- 
miotem, ale przemówienia dotychczasowych mo- 
weów przekonały go, że między nimi a spra- 
wozdaniem komisyi istnieje pewne nieporozn- 
mienie. Rzucono tutaj zdaie, że pewne wpłaty 


Sprawa „Sokoła odeskiego”. 


Korespondent Dzienniku Poznańskiego donosi 
z Odessy, co następuje: 

Najwyższym rozkazem z dnia 6 grudnia st. 
st. na przedstawienie ministra sprawiedliwości 
car postanowił sprawę (jak opiewa dekret) „taj- 
nego zbrodniczego związku „Sokół odeski* i 
innych stowarzyszeń tajnych w Odessie“ roz- 
strzygnąć w drodze administracyjnej i winnych 
poddać karom następującym: < 

a) Konicezkę, pracującego w magazynie ży- 
rardowskim, Zaruckiego, urzędnika banku, W. 
Uasztowta, urzędnika w lombardzie i K. Ja- 
błońskiego, prowizora farmaeyi, po zaliczeniu 
I6-miesięcznego więzienia śledczego, jako kary, 
wysiać do gubernii archangielskićj na 5 lat. 

b) Browirskiego, urzędnika kolejowego i p. 
N. Dzierżyk do gubernii archangielskiej na 3 


lata, — po zaliczeniu jako kary pierwszemu ją się rewizye u Gruzinów i szukają między ni- niesprawiedliwie obeiążają włościan , iż gdy 
16-miesięcznego więzienia, a p. Dzierżek 31/,-|mi tajnych politycznych stowarzyszeń. Chodzi o | włościanin chce polować, musi uiszezać różne 


to głównie, czy w Odessie utrzymać nadal „usi- 


« 


lennuju ochranu“. 


miesięcznego. 

e) Terleekiego, pisarza u sędziego pokoju, po 
zaliczeniu jako kary 16-miesięcznego więzienia, 
jako poddanego austryackiago odstawić do gra- 
niey, a Mianowskiego, aptókarża, odiżć pod de- 
zór policyjny w ciągu 5 lat, ze wzbronieniem 
pobytu w gubernii Królestwa, kraju półnoeno- i 
południowo-zachodniego i Odessy. Nehrebeckie- 
go, urzędnika kaneelaryi, naczelnika miasta, od- 
dać pod dozór policyjny na 5 lat, ze wzbronie- 
niem pobytu w wyżej wymienionych guberniach. 
górą 30 oddać pod dozór policyi na 8 


ciężary i opłaty. Mowca zwraca uwagę, iż w 
pojęciu sprawiedliwości mieści się to, aby wszy- 
scy równomierne ciężary ponosili, czy zatem — 
pyta mowca — ustawa inne nakłada opłaty na 
stan włościański. a inne na mieszezański? — 
nie. Okazuje się zatem. że walczenie słowami 
o sprawiedliwość nie zawsze jest na miejscu 
Mowea zwraca się wreszcie do przemówienia 
pos. Bojki i na końcowe jego słowa odpowiada, 
że od dłuższego szeregu lat zasiada w tej Izbie 
i w imieniu znakomitej jej większości może zło- 
Żyć kategoryczne oświadczenie, że eo słuszne 
i sprawiedliwe, zawsze było i będzie w tej Izbie 
przyjęte. (Huczne brawa). 

Pos. Średniawski, podobnie jak inni 
członkowie klubu ludowego, wystąpił także z o- 
strą krytyką projektu. Dosyć już tych ustaw 
o dwóch miarach — nie stwarzajmy nowych, 
bo to jest właśnie środek, który wytwarza t. zw. 
Żywioły przewrotu. 

Pos. Wójeik wyraził zdanie, że ten projekt 
ustawy „jest wstydem końea XIX wie- 
ku“. W ustawie tej widać tylko: egoizm, jedno- 
stronność i frazesy o rzekomej kulturze łowie- 
ckiej. Mowea żąda usunięcia projektu z porząd- 
ku dziennego i odstąpienia go Wydziałowi kra- 
Jowemu, aby ten udzielił aktów rządowi, a rząd 
na następnej sesyi niechaj wniesie swój projekt, 
który może będzie korzystniejszy dla ludu. 

Pos. Stanisław Dzieduszycki oświadcza, 


Z Sejmu krajowego. 


Na wezorajszem posiedzeniu ożywiły się rozpra- 
wy nad ustawą łowiecką, którą przedłożyła komi- 
sya administracyjna z uwzgłędnieniem popra- 
wek , przez rząd nadesłanych. Komisya wnosi 
projekt ustawy o 58 paragrafach, która normu- 
je stosunki łowieckie w naszym kraju. Ustawa 
ta, która wejść ma w życie w 3 miesiące po jej 
ogłoszeniu w dzienniku ustaw krajowych, za- 
wiera zarazem postanowienie, iż z chwilą wej- 
ścia w życie tej ustawy tracą moe obowiązują- 
cą dotychczasowe ustawy i rozporządzenia, od- 
noszące się do niniejszego przedmiotu, z wyją- 
tkiem ustawy z 19 lipca 1569 Dz. u. kr. nr. 26, 
która pozostaje nadal w mocy obowiązującej. 

Marszałek otwiera rozprawę ogólną nad 
tym przedmiotem. 

Pos. Kramarczyk poddaje szezegółowej 
krytyce komisyjny projekt ustawy, a przede- 
wszystkiem nie zadawalnia mowey $ 1, według 
którego prawo polowania polega na uprawnie- 
niu do hodowania zwierzyny. W dalszym ciągu 
krytykuje postanowienia o wynagradzaniu szkód, 


Ly] 


stycznia st. st. Aa à 
Oto lista osób skazanych: p. Zwolińska, cór- 
ka urzędnika magistratu; Czajkowski, b. inspe- 
ktor fabryczny; Rożałowski, komisant zbożowy; 
Czwaliński, adjunkt sądowy; Sewiecki, pom. 
ndw. przysięgłego; Krimmer, kupiec; Cebrzyń- 
ski, buchalter domu handlowego; Barczewski, 
inspektor kolei; Talikowski, Antonowicz i Do 
browolski, rekawieznicy; Wąsowiez i Halicki, 
urzędnicy odeskiego Towarzystwa wzajemnego 
kredytu; Kozika i Ruczyński, urzędnicy besa- 
rabsko-tauryckiego banku; A. Przygodzki i Ku- 
jawski, buchalterowie domu handlowego; Kasaw- 
ski, W. Zaleski, J. Zaleski, Mianowski, Gęsty, 
Smokowski i Mycielski, prowizorowie farmacyi; 
Jacuński, rzeźbiarz; Krzaczkowski, buchalter w 


najmniej „odeszła płacząc”, jak mówi Meta- 
stasi, w zamian zaś za nią posyłam ci smutną 
prozę. A 

Wiesz, że 31 marca przypada termin ostainiej 
raty, jaką mąż mój ma zapłacić pod karą pro- 
cesu według umowy z adwokatem Roglietti. 
Zdaje mi się, że jesteśmy w bardzo trudnem 
położeniu i że mąż mój pieniędzy nie ma. Po- 
wiem ci wszystko, bo mówienie o tem nic mnie 
nie kosztuje. Mała choroba zmieniła zupelnie 
moją czułość; płaczę o dzieciństwa, a na wiel- 
kie klęski jestem obojętna. 

Kiedy mąż mój powrócił do Rzymu w listo- 
padzie, zdaje mi się, że z chwilowego powodze- 
nia w grze, jakie miał z początkiem lata, a o 
którem musiałeś wiedzieć, nie było już ani śla- 
du. Wrześniowa rata i zapewne inne krzyczące 
długi pochłonęły wszystko. Dlatego zostałam 
w Cefalu, chcąc uniknąć niepotrzebnych wydat- 
ków. Odjeżdżając zostawił mi bardzo mało pie- 
niędzy, a gdy wyjechał, przekonałam się, że 
i tu wa rozliczne długi po sklepach i handlach. 
Schowałam pieniądze przysłane mi przez wuja, 
któreś odebrał z narodowego banku; mąż o nich 
nie wiedział, a ponieważ w chwilach szczęśli- 
wej gry nie potrzebował ich, przeznaczyłam je 
na ostatnią ratę będąc pewną, że wkrótce zno- 


go roku długo nalegał na moją rodzinę o pie- 
niądze, a nie dostał ich wskutek nieporozumie- 
nia, mógł przypuszczać, że wuj, matka i ja 
zażartowaliśmy sobie z niego. Możesz sobie wy- 
stawić jego gniew i zawziętość. Przypuszczam, 
że byłby zdolny doprowadzić do najgorszej ka- 
tastrofy, niż przyjąć coskolwiek od nas. W skład 
jego charakteru wchodzi także trochę dobrego 
kruszeu, gdy się na niego natrafi, odzywa się. 
Dowiedziawszy się, że popłaciłam drobne długi, 
o czem musiałam go zawiadomić, wpadł w gniew, 
żądając pokwitowania z całej wydanej sumy. 
Przypomniałam mu o zbliżającej się racie, od- 
parł, abym się nią nie zajmowała. Powtarzają 
mi tutaj urywki ponurych zdań, jakie wygła- 
szał; wobec mnie wyrywały mu się również 
złowrogie słowa. W Rzymie mówił mi wyrażnie, 
do czego byłby zdolny dla uratowania honoru, 
wprawdzie wtedy wracał z gry upojony powo- 
dzeniem. 

Mój dobry Clenezzi, wszak przecie to zupeł- 
nie naturalne, że cheę zrobić wszystko, co po- 
winna uczciwa kobieta, co jej nakazuje obowią- 
zek, ale nie wiem jak, a fizycznie nie jestem 
zdolna do myślenia. Jeżeli mi powiecie: powin- 
naś oddać wszystko, do ostatniego pierścionka 
oddam i umrę spokojna. Powiedzcie mi tylko, 


ma się lepiej; nie chciałabym, 
obny list, kiedy jest sam. 
„Mam wyrzuty sumienia, mój dobr rzyja- 
cielu, za kłopoty, jakie ei e A aan 
za zimną i znużoną wdzięczność, której ci na- 
wet nie mam sił ofiarować, Proszę cię tylko 
zrób dobry uczynek. I jabym także chciała coś 
dobrego zrobić, a nie mogę. Nie mów nikomu 
o tym liście, a gdy będziesz miał wolną chwilę 
do myślenia o niepotrzebnych rzeezach wspo- 
mnij 1 o mnie przy sposobności. | 

Twoja przyjaciółka 

Helena de S. G. 


Są baronowej Heleny Santa Giulia w Ce. 


aby odebrał po- 


Rz r 

Droga Przyjaciółko! 01 8 
„Od czterech dni jestem przykuty do łóżka 
silnem cierpieniem. Cóż miałem począć?.. 
wa jest naglejsza, niż ci się wydaje. Przebacz 
mi, lecz posłałem po twego kuzyna, deputowa- 
nego Cortisa, dla którego mam wiele szacunku 
prosząc go, aby mnie zastąpił. Co prawda, obe- 
emie jest on przeciążony pracą, komisye DANA 
mentarne, zakładanie dziennika, dają mu ć K 
stwo zajęć; mimo to nie widzę nikoro nA A 
z większą gorliwością mógł pra, 


. Spra- 


A WA hA 5 : E Zajać gio 4 1 

wu się znajdzie w trudnem położeniu. Biednijco mam robić ?!... wą. Gdy wymówiłem twoje AE eane ta spra- 

ludzie eo chwila przychodzili żądać należytości.| Może się zapytasz, dlaczego nie piszę do ro-| zastępstwa prędzej, nim zdołałe ISKO, podjął sję 

Pisałam do męża; odpowiedział, abym ich pro- |dziny ? Jeżeli potrzeba, napiszę. W każdym ra- | wać. Z mej strony mogę ci dach dk. Je ofiaro- 
ylko 


siła o cierpliwość, gdyż obeenie nie może za: 
spokoić ich żądań. Cóż miałam robić? Zapłaci- 
łam z odłożonych pieniędzy. 

Mąż mój był tutaj przed dziesięcioma dniami. 
Po jego wyjeżdzie dowiedziałam się, że napró- 
žno starał się o pożyczkę, że osoba, która chcia- 
ła udzielić mu znaczniejszą kwotę, wymagała 
na wekslu podpisu mej matki. — Mąż zerwał 


zie pieniądze tobie muszą być przeslane, abyś 
ile możności jak najlepiej załatwił sprawę z ad- 
wokatem, gdyż znam usposobienie mego męża 
dla mej rodziny.... 

O jaka sumę mam prosić? Odpowiedz mi od- 
wrotnie, — oczekuję mej matki za kilka dni. 
Miała zamiar jechać morzem, lecz gotowa zmie- 
nić projekt i jechać na Rzym. Jeżeli potrzeba, 
aby ona przywiozła pieniądze, napisz. Mój wuj 


dę: przyjeżdżaj do Rzymu. iednę ra- 
Przebacz mi niewyraźne pismo 
stem pisać lewą reką! 

W nadziei prędkiego zobacz 
łam ucałowanie rączek. b, 
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że nowy projekt ustawy naraża właśnie dotych- 
czasowych właścicieli polowań i lasów na po- 
ważne niebezpieczeństwa, a mimo to godzą się 
na ten projekt, jedynie dlatego, iż uznają po- 
trzebę uregulowania stosunków łowiectwa, co 
przynieść może korzyści krajawi, a zatem i 
włościaństwu. Z tego jedynie powodu — oświad- 
cza mowca że głosować będzie za ustawą. 

Sprawozdawca pos. Adam Jędrzejowiez 
staje w obronie projektu ustawy, wykazując, że 
postanowienia tego projektu przynoszą znaczne 
ulgi i korzyści włościaństwu. Mowca wyraża 
zdziwienie, że posłowie włościańscy, będący re- 
prezentantami małej własności, żądają odrocze- 
nia ustawy i zwrócenia jej Wydziałowi krajo- 
wemu. Włościanie choćby ze względu na posta- 
nowienia obowiązujące dziś w kwestyi szkód 
wyrządzanych przez dziki, nie bardzo byliby 
wdzięczni p. Wójcikowi za takie załatwienie 
sprawy. 

Izba uchwaliła przejść do dyskusyi szczegó- 
łowej. Za odraczającym wnioskiem pos. W ój- 
cika głosowały kluby: demokratyczny 
polski, oba ludowe i ruskie. 

W dyskusyi szczegółowej zgłoszono następu- 
jące poprawki: 

Do $ I pos. Kramarczyk, by opuszczono 
słowa „do hodowania zwierzyny*. — Poprawka 
ta nie utrzymała się. 

Do $. 3 b. wniósł pos. Wójcik poprawkę 
w tym duchu, aby gminie dozwolone było po- 
łowanie także na gruntach dworskich; pos. ⁄ a r- 
decki zaś postawił do $. 3 c. dodatek, aby 
miejsca ogrodzone w ten sposób, że można się 
do nich dostać tylko przez bramę, a nie przez 
Bo czenia lub w inny sposób — wyłączone 
yły z pod prawa polowania. — Obie te po- 
prawki upadły. 

Do $. 5 postawił pos. Styła poprawkę w 
tym duchu, aby nie wolno było namiestnictwu 
przedłużyć okresu polowania z lat 6 do lat 1%; 
a pos. Średniawski dodatek, aby z okręgu 
polowania gminnego wyłączone były okręgi po- 
lowania dworskiego. — Obie poprawki upadły. 

Przy $. 8 pos. Abrahamowicz domagał 
się opuszczenia ustępu, orzekającego, że w wy- 
padkach wyjątkowych może władza polityczna 
powiatowa ze względu na kulturę łowiecką 
przyłączyć niektóre parcele, n. p. remizy, łozy, 
kępy i t. d. do obszaru samodzielnego polowa- 
nia, chociaż z tymże nieprzerwanej całości nie 
stanowią, jeżeli należą do tego samego właści- 
ciela i położone są w tej samej gminie miejsco- 
wej. — Poprawka ta również nie utrzymała się. 

Przy $. 10 pos. Bernadzikowski zażą- 
dał zmiany w tym kierunku, aby wolno byłe 
łączyć mniejsze okręgi polowania gminnego, niż 
100 bektarów, z sąsiedniemi większemi w jeden 
większy okręg, a czynsz dzierżawny rozdzielać 
następnie w odpowiednim stosunku między gmi- 
ny. Większość Izby nie zgodziła się jednak na 
tę poprawkę i przyjęła ten paragraf w brzmie- 
niu, proponowanem przez. komisyę. 

Ta sama historya powtórzyła się przy 3. 11, 
traktującym o enklawach, jako też przy $. 13, 
omawiającym sposób wydzierżawiania polowań 
gminnych. Poprawki, stawiane do tych paragra- 
tów przez pp. Bernadzikowskiego i Zar- 
deckiego, upadły sromotnie, przegłosowane 
większością sejmową. 

W tem miejscu pos. Bojko zażądał głosu i 
oświadczył, co następuje: 

„Wobec trego, że większość Sejmu 
niemiłosiernie druzgoce nasze wnio- 
ski. przeto wnosimy o zarządzenie 
imiennego głosowania“. 

Wniosek ten nie uzyskał dostatecznego po- 
parcia — poczem członkowie obu klu- 
bów ludowych i ruskich ostentacyj- 
nie opuścili salę sejmową. 

Do dalszych paragrafów stawiali już tylko 
poprawki pp. Żardecki, Pohorecki i Karatni- 
cki — z tym samym jednakże, co członkowie 
klubu ludowego, skutkiem. Przyjęto jedynie 
dwie małe poprawki pp. Zardeckiego i Karatni- 
ckiego do $. 19, na które to poprawki sprawo- 
zdawca się zgodził. 

Do $ 20 postawił pos. Romer poprawkę, 
by niezapłacenie czynszu dzierżąwnego po we- 
zwaniu do zapłaty w dniach 14 było karane 
nietylko rozwiązaniem kontraktu dzierżawnego, 
ale nadto utratą kaucyi. Poprawkę tę przyjęto. 

Bez zmiany i bez dyskusyi przyjęto następ: 
nie dalsze paragrafy aż do 28 włącznie. 

Niezrażony nieczem pos. Zardecki stawiał 
dalej poprawki w $$ 29131, ale bezskute- 
cznie. 

Najliczniejsze poprawki zgłoszono przy para- 
grafie 33, oznaczającym czas ochrony zwierza. 
Poprawki stawiali pp. Andrzej Potocki, Poho- 
recki, Vivien i Stadnicki. Kilka z tych popra- 
wek przyjęto. wobee czego paragraf ten będzie 
opiewał: 

„Nikomu nie wolno w czasie poniżej ozna- 
czonym łowić lub zabijać: jeleni od I listopada 
do 31 lipca, kozłów (rogaczy) od 15 marca do 
15 maja, zajęcy od 15 stycznia do 30 września, 
jarząbków od I lutego do 31 sierpnia, cietrzewi 
i głuszców kogutów od 20 maja do 3L sierp- 
nia. kuropatw od I grudnia do 15 sierpnia, ba- 
żantów od | stycznia do 15% sierpnia, przepió- 
rek od | sierpnia do 30 sierpnia, dzikich go- 
tębi od 1 listopada do 15 sierpnia, dropi i pardw 
od 15 kwietnia do 31 lipca; ptactwa błotnego 
mianowicie: krzyków, dubeltów, kulonów, bata- 
lionów od 15 kwietnia do 30 czerwca; ptactwa 
wodnego mianowicie: dzikich gęsi i dzikich ka- 
czek od 15 kwietnia do 15 czerwca; łani i sarn, 
cieląt i spiczaków. tudzież samie cietrzewi i 
gluszców przez caly rok. Przepis ten nie sto- 
suje się du zarzadzanych polowań w zamknię- 
tych zwierzyńcach. Wystrzeliwanie łań i kóz 
ze wzgledu gospodarstwa łowieckiego nastąpić 
może tylko za zezwoleniem namiestnictwa*. 

Przy $ 35 przyjęto poprawkę p. Andrzeja 
Potockiego o zasiąganiu także opinii Towa- 
rzystwa łowieckiego przy wprowadzaniu pew- 
nych ograniczeń. 

Po przyjęciu $$ 36 i 34 uchwalił Sejm na 
wniosek p. Wodziekiego dalszą dyskusyę odro- 
czyć do następnego posiedzenia. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 30 stycznia. 


kich dziennikach europejskich. Pal Mall 


Nelidowa, ambasadora rosyjskiego, który 
ostatniemi czasy zbyt częstym bywał gościem 
w Ildiz -kiosku, — to cel osiągnął w zupeł- 
ności. 

Tymczasem to jedno jest rzeczą pewną, że 
Turcya zabrnęla w trudności wszelakiego ro- 
dzaju tak głęboko, że trudno jej dalej prowa- 
dzić jaką taką gospodarkę w państwie, a cóż 
dopiero ład w niem i spokój utrzymać. Doszło 
do tego, że rząd rzuea się na fundusze urzę- 
dników, którzy i tak utrzymywali się zawsze 
„z własnego przemysłu*. Państwo traci kredyt, 
gdy właśnie najwięcej go potrzebuje. Spokój 
jest bardzo watpliwy. Dość powiedzieć, że 
w Zeitun dotąd obie strony wojujące stoją 
naprzeciw siebie i dopiero konsulowie zagrani- 
czni zdążają na miejsce okropnych scen, aby 
rokoszan z rządem tureckim pogodzić. 

Nie potrzeba być prorokiem, aby na wiosnę 
przepowiedzieć nowe zajścia i rozruchy w Tur- 
cyi. Z jednej strony Rosya, z drugiej Anglia 
mają w tem interes, aby mącić wody Bosforu, 
bo tylko wtedy ich rola jest wytłómaczalna. 


Z Paryża. 

Szowinistyczny prąd we Francyi i niechęć do 
cudzoziemców objawiła się ponownie w proje- 
kcie, wniesionym niedawno do Izby deputowa- 
nych przez monarchistę hrabiego de Pontbriand. 
Hr. Pontbriand, reprezentant okręgu Chateau- 
briant, proponuje, ażeby tylko ci Francuzi mieli 
prawo zajmować posady administracyjne, urzę- 
da wyborcze, należeć do armii i tloty, których 
ojcowie i dziadowie posiadali już obywatelstwo 
francuskie. Roztropne i umiarkowane dzienniki 
paryskie stanowczo oświadezają się przeciwko 
temu wnioskowi i nadmieniają, że gdyby ist- 
niała taka ustawa, Francya nie byłaby miała 
ani Napoleona, ani takiego Masseny lub Gam- 
betty. Dzienniki zwracają uwagę, że wniosek 
Pontbrianda sprzeciwia się demokratycznej za- 
sadzie równości i świadezy tylko o przesadnej, 
nieuzasadnionej i śmiesznej obawie szpiegostwa 
i zdrady kraju, — jak gdyby i bez tego ob- 
cym rządom nie było łatwo dowiedzieć się o 
wszystkiem, co dzieje się we Francyi; jak gdy- 
by wolność prasy nie udaremniała wszelkiej na 
tym punkcie ostrożności. To też większa część 
prasy francuskiej, między innemi i Temps, od- 
rzuca wniosek Pontbrianda, który byłby tylko 
narzędziem ucisku i kompromitowałby a zara- 
zem osłabiał Francyę wobec zagranicy. 


Włosi w Afryce. 

O sytuacyi wojennej w Erytrei ogłaszają 
dzienniki rzymskie następujące szczegóły: 

Prawe skrzydło Abisyńczyków, składające się 
w większej części Tygryńczyków, pod dowódz- 
twem Ras Aluli, zajęło stanowisko w okolicy 
Agoli, mając naprzeciw siebie batalion włoski 
Gamerra. Główne siły Abisyńczyków zajęły 
linię między Makalle a Adug, gdzie znaj- 
duje się ich lewe skrzydło. Główne siły Wło- 
chów zajęły pozycyę pod Maimeghetta, 
która to miejscowość leży 50 kilometrów na 
północ od Makalle. Dywizya ta składa się z 
brygady Arimondiego (6 batalionów wło- 
skich, 8 włoskie i 2 krajowe baterye) i bryga- 
dy Albertonego (4 bataliony, składające się 
z krajowców). Główna kwatera generała Ba- 
ratieriego znajduje się w Adagahamas, 
gdzie zajęla pozycyę brygada rezerwowa, skła- 
dająca śię z 4 batalionów. 

Jeżeli wiadomości te są prawdziwe, natenczas 
frontowa linia Abisyńczyków jest zwrócona w 
stronę północno-wschodnią, a Włochom grozi 
niebezpieczeństwo od lewego skrzydła Abisyń- 


Adagahamas-Maimeghetta, aż do oko- 
licy Agoli, ponieważ prawy ich bok jest od- 
słonięty. 

Osobistość mężnego obrońcy twierdzy Makalle 
budzi powszechne zainteresowanie; podajemy 
więc szczegóły, odnoszące się do jego przeszło- 
ści. Podpułkownik Galliano urodził się w 
roku 1846 w Vicoforte - Mondovi, wstąpił do 
szkoły wojskowej w Asti, a w roku 1866 
wziął udział w wojnie przeciw Austryi jako 
podporucznik. W roku 1873 został on poruczni- 
kiem przy strzelcach alpejskich, a w 1883 ka- 
pitanem. W roku 1887 wysłano go z pułkiem 
56 po raz pierwszy na 5 miesięcy do Afryki, a 
w czerwcu 1890 roku odpłynął on znów do 
Erytrei, aby tam dłuższy czas p 'zepędzić. Tym 
razem miał on okryć się laurami wojennemi. — 
W bitwie pod Agordat, w grudniu 1898 roku, 
odznaczył się na czele batalionu, składającego 
się z krajowców, tak, że udekorowany został 
„ża energię i odwagę* medalem za waleczność, 
a pud Coatit zdobył sobie order korony wło- 
skiej i order św. Maurycego i Łazarza. W mar- 
cu 1894 roku mianowano go majorem i komen- 
dantem batalionu. Za świetną obronę twierdzy 
Makalle posunięto go dnia 17 b. m. na stopień 
podpułkownika. 

Pol. Corresp. donosi z Rzymu, że wiadomość. 
jakoby w szeregach armii szoańskiej znajdowali 
się oficerowie rosyjscy, jest bezpodsta- 
wna, jak to stwierdzają wiarygodne wiadomości 
z Massawy. 


KRONIKA. 

i Kraków, 30 stycznia. 
Wykaz adwokatów, należących do krakowskiej 
Izby adwokackiej, nadesłany nam obecnie, obejmuje 
ogółem 226 nazwisk. Z liczby tej $% adwokatów 
liczy miasto Kraków. W Tarnowie jest ich 19, w 
Rzeszowie 16, w Nowym Sączu 12. Po sześciu 
adwokatów mają miasta: Biała, Bochnia, Jasło i 


Wadowice. W Gorlicach pięciu. Po czterech 
liczą miasta: Chrzanów, Podgórze, Żywiec. 


ZE CZNA 


„Wielka polityka* pokutuje teraz we AA 
aa- 
zette narobiła niesłychanego hałasu swojemi 
wiadomościami o sojuszu Tureyi z Rosyą. Jeżeli 
dziennikowi angielskiemu szło o zwrócenie uwa- 
gi ster dyplomatycznych w Konstantynoplu na 


czyków pod Adua na całej linii Adigrat-| 


Po | treści archeologicznej ; 
trzech: Krosno, Nowy Targ, Tarnobrzeg. Polsach opracował dla „Wielkiej enecyklopedyi ilustro- 


NOWA REFORMA. 


Leżajsk, Maków, Milówka, Niepołomice, 


żów, Tyczyu, Zator. 


Wiedeń odbywały się dzis przed południem w kra- 
kowskiej stacyi ceutralnej w obecności i przy współ- 
udziale przedstawicieli miejscowych dzienników. — 
Rozmawiano ze stacyami w Ostrawie morawskiej i 
w Opawie, próby dały wynik zupełnie zadowal 
niający. Z samym Wiedniem, z powodu chwilowego 
zajecia dalszej linii, nie można się było porozumie 
wać, że jednak na całej przestrzeni telefon dobre 
oddaje usługi, stwierdziliśmy już sami onegdaj. 

Długość linii z Krakowa do Wiednia wynosi 500 
kiłometrów. Budowę na terytorynm galicyjskiem 
prowadził koutrolor Szałkiewicez, centralną zaś 
stacyę w Krakowie pod kierunkiem delegowanego 
z Wiednia radcy ministerstwa Selimida urzą- 
dzał inżynier lwowskiej dyrekcyi poczt i telegra 
tów p. Karol Adam. 

Magistrat m. Krakowa ogłasza: Na zasadzie 
rozporządzenia ministerstwa obrony krajowej z dn. 
20 grullnia 1889 wystawioną będzie do przejrzenia 
począwszy od dnia 30 stycznia do 6 lutego b. r. 
w wydziale V magistratu lista roczna osób do słu- 
żby w pospolitem ruszeniu obowiązanych, w roku 
1877 urodzonych, do gminy miasta Krakowa przy- 
należnych. 

Mylnie zapisani lub pominięci w liście rocznej 
mogą wnosić w terminie powyższym pisemnie lub 
ustnie uzasadnione zgłoszenia. 

Wykreślenia z listy mogą żądać ci, którzy w in- 
nej gminie prawo przynależności nabyli, do armii 
stałej, marynarki, rezerwy zapasowej, obrony kra- 
jowej, lub żandarmeryi dobrowoinie wstąpili, ci, 
którzy otrzymali świadectwo uwolnienia od służby 
w pospolitem rnszeniu i z państwa austryackiego za 
zezwoleniem władz wyemigrowali. 

Kasyno powszechne urządza w sobotę dnia 1 
lutego b. r. zabawę tańcującą przy dźwiękach or- 
kiestry 13 pułku. Lista otwarta. 

Wieczorek z tańcami Stowarzyszenia kupców i 
młodzieży bandlcwej, który odbędzie się w sobotę, 
zgromadzi w sali Towarzystwa strzeleckiego cały 
świat kupiecki i obywatelski. Grustowne karneciki 
będą miłą pamiątką dla pań, a że czysty dochód 
z tej zabawy przeznaczony jest na budowe wła- 
snego domu, niepodobna wątpić, że będzie dosyć 
znaczny. Naddatki wpływają już, a rozsprzedano 
dotąd biletów znaczną stosnnkowo liczbę. Biletów 
tylko za zwrotem zaproszenia nabyć można w han- 
dlach pp. Jana Fischera i J. Rudniekiego, a w dzień 
wieczorku przy wejściu. 

Raut na cześć prezydenta ministrów hr. Ba- 
deniego, urządzony onegdaj w salonach ratuszo- 
wych przez reprezentacyę miasta Lwowa, zgroma- 
dził około 800 osób tak, że około godz. 9'/, wie- 
czorem panował formalny tłok we wszystkich sa- 
lach. Na raut przybyli: ks. kardynał, arcybiskupi, 
marszałek krajowy br. Badeni, namiestnik ks. San- 
guszko, prezydenci Lidi, Bobrzyński, Korytowski, 
Tehórznieki, Białoskórski, liczni posłowie sejmowi, 
wielu deputowanych do Rady państwa, kanonicy 
wszystkich trzech kapituł, wyżsi urzędnicy, adwo- 
kaci, nętaryuszeźi t. d.p Honory gospodarzy domu 
robił prezydent Mochnacki i członkowie Rady miej- 
skiej, którzy wystąpili przeważnie w strojach na- 
rodowych, a zwłaszcza członkowie komisyi raut u- 
rządzajacej z p. Schayerem na czele. Wielka sala 
ratuszowa była wspaniale udekorowaną , a oświe- 
tlenie tak wybornie urządzono, że obraz Styki „Po- 
lonia“ przedstawiał się niezwykłe efektownie. Pre- 
zydent ministrów Badeni i mimster skarbu dr. Ri- 
liński wraz z radcą dworu dr. Kniaziołuckim przy- 
byli zaraz po godz. 9'„. W wielkiej sali odbyło 
się cercle, przyczem obaj ministrowie oddali się 
ożywionej pogawędce ze znajomemi i nowo przed 
stawionemi im osobami, poczem przeszli do dal- 
szych salonów, gdzie zastawione były stoły, ugina- 
jące się pod wytwornemi zimnemi potrawami. P9 
przekąsce jeszcze się wmięszali ministrowie wśród 
zebranych, prowadząc rozmowę dotyczącą spraw 
bieżących. Około godz. L1 wieczorem opuścili ra- 
tusz, a wraz z nimi znaczniejsza część gosci. 

Jednocześnie z rautem w ratuszu odbywało się, 
zwołane przez partyę socyalistyczną, zgromadzenie 
robotników w „domu robotniczym“ w pasażu Haus 
mana. Ponieważ przypuszczano, iż robotnicy zechcą 
urządzić pochód przed ratnsz, zatem z zarządzenia 
policyi obsadzono cały rynek i przylegajace ulice 
strażnikami policyjnymi w mundurach i cywilnymi, 
oraz komisarzami policyi. Robotnicy, w liczbie do 
500, uchwalili rezolucyę , domagającą się powsze 
chuego prawa głosowania, i rozeszli się śpiewając 
„Czerwony sztandar“, 

Zmarli. W Jarosławiu dnia 25 b. m. zmarł ks. 
Franciszek Wojnar, kauonik i profesor religii 
rzymsko-kat. w gimnazyum jarosławskiem. Bursa 
imienia Kopernika staraniom jego i$. p. Dimla, 
urzędnika starostwa, zawdzięcza swoje istnienie. 
Oni to zakupili grunt i dom murowany na pomie- 
szezenie przeszło Ż5-ciu uczniów. Ś. p. ks. Woj- 
nar był duszą i opiekunem bursy, w której biedna 
i nieszczęśliwa młodzież znalazła przyzwoity przy- 
tułek. Młodzież ta po stracie zacnego i szlachetne- 
go dobrodzieja uczuje najwięcej, jak ciężki cios ją 
dotknął. Kilku z młodzieży uniwersyteckiej z Kra- 
kowa pospieszyło do Jarosławia, aby odprowadzić 
zwłoki tego zacnego i szlachetnego dobrodzieja na 
miejsce wiecznego spoczynku. 

W Warszawie zmarł w sędziwym wieku Cezar 
Biernacki, znany z prae naukowych. Urodzony 
w Kaliszu, kształcił się naprzód w mieście rodzin 
nem, potem w Warszawie i Radomiu. Ukończywszy 
nauki gimnazyalne, służył w byłej komisyi skar 
bu, następnie zaś w administracyi kolei warszaw 
sko-wiedeńskiej, a w chwilach wołnych od zajęć 
obowiązkowych z zamiłowaniem oddawał się pracy 
naukowej. W r. 1857 ogłosił w Bibliotece War- 
szawskiej szkic historyczny p. t. „Jezuici w Kali- 
szu“, w r. 1875 wydał facsimile pisma św. Woj- 
ciecha, w r. 1882 z powodu obrazu Matejki napi 
sał rozprawę p. t. „Hołdy pruskie“; w wydawni- 
ctwach krakowskiej Akademii umiejętności umie- 
szczał materyały do historyi miast polskich; był 
bardzo czynnym współpracownikiem „Encykłope- 
dyi“ s. Orgelbranda; w Dzienniku Warszawskim 
drukował wyniki swoich poszukiwań do żywota 
Antoniego Malczewskiego, a w Kaliszaninie, w 
Kłosach i w Tygodniku Ilustrowanym artykuły 
wreszcie w ostatnich cza- 


dwóch: Brzesko, Dąbrowa, Kalwarya, Kęty, Kol- 
buszowa, Limanowa, Łańcut, Mielec, Myślenice, Nisko, 
Oświęcim, Przeworsk, Ropczyce, Wieliczka. Po je- 
dnym wreszcie maja: Andrychów, Biecz, Dębica, 
Dobczyce, Dukla, Grybów, Jordauów, Krzeszowice, 
Pilzno, 
Radomyśl, Rozwadów, Skawina, Stary Sącz, Strzy- 


Próby rozmowy te!efonicznej na linii Kraków- 


amatorska dawno opuścili, 
czysta, spokojna intoracya w grze na skrzypcach 


zdygau. 


stentowi pocztowemu w Przemyślu Wiktorowi Ka- 
pralowi na zmiauę nazwiska na Kaliniewicz. 

Aresztowania. Urzędowa Gazcta Lwowska do- 
nosi, iż w Chrzanowie i okolicy aresztowano wiele 
osób, które pozostawały w porozumieniu z bandą 
rozbójników. urządzającą napady w Królestwie Pol- 
skiem. 

Zabierzów, 29 stycznia. Sklepik Kółka rolni- 
czego w Zabierzowie, zawiązany przed dwoma laty, 
prosperuje wcale dobrze, pomimo dwóch innych 
izraelickich sklepów. Umiejętnie prowadzony przez 
zarząd, do którego wchodzą ks. Antoni Konopiński, 
proboszez z Modlnicy, p. Stan, Pietrzak, zarządca 
dóbr w Zabierzowie, i kierownik szkoły jubilat p. 
Andrzej Myszal, który też zadał sobie wiele pracy, 
aby przekonać gospodarzy, że własnemi siłami mo- 
żna wiele zrobić, a oszezędzony grosz obrócić na 
pożyteczne cele. 

W środę odbyło się posiedzenie, na którem za- 
rząd składał rachunki za r. 1895, zestawione pra- 
widłowo przez p. łmila Jarosza. Z czystego zysku 
powiększono iuwentarz, rozdano zakupione węgle 
dla biednych, oraz przeznaczono 100 złr. na spła- 
cenie długu nowo wybudowanej kaplicy. Naczelnik 
gminy, oraz obecni członkowie Kółka roln. w pro- 
stych, lecz szczerych słowach złożyli podziękowanie 
zarzadowi. 

Jaworzno, 29 stycznia. Za staraniem zacnego 
opiekuna tutejszej ubogiej dziatwy szkolnej ks. ka- 
nonika Pawlikowskiego, dyrektorki szkoły pani 
Anteckiej, również pani sędziny Osadz. z Krakowa 
odbył się w cichym jaworzyńskim zakatku dnia 25 
b. m. koncert muzykalno-deklamacyjuy na dochód 
ubogiej dziatwy szkolnej. Urządzanie koncertu w 
Jaworzniu, miejscowości kresowej, gdzie żywioł nie- 
miecki licznie reprezentowany, wobec braku sił 
miejscowych, jest niełatwem i miarę zwyczajności 
przechodzącem. Tego trudnego zadania podjęła się 
z gorliwością i z zapałem godnym naśladowania 
pani sędzina Osadz. z Krakowa, która przyjmując 
udział w koncercie na tortepianie, przyjęła na się 
i rolę kierowniezki artystycznej. Młodzi amatorowie 
z Krakowa pp. Korez. i K. (skrzypce), p. Han. i 
Iwel. (cytra) pod batutą fortepianowa pani Osadz. 
wykonali kwintet, tereet, duet i solo z siłą i pre 
cvzyą, które kazały wierzyć, iż wykonawcy szkołę 
- zwłaszcza prześliczna, 


p. Korcz., p. Han. na cytrze i pani Osadz. forte 
pian w kwintecie, układu p. Iwel. (cytra) wywo- 
łały u lieznie zebranych słuchaczy, do połowy z 
Niemców złożonych, wielkie zainteresowauie się i 
zasłużone vklaski. Deklamacya p. O. z Krakowa 
ustęp z „Pana Tadeusza* i monolog Gawalewicza 
uzupełniły całość wieczorku, ze wszech miar sym- 
patycznego i w sukces finansowy dla ubogiej dzia- 
twy tutejszej tak pożądanego. Po koncercie odbyły 
się tańce, zaimprowizowane przez przybyła z Kra- 
kowa młodzież, która z werwa do dnia białego hu- 
lała. Tego rodzaju koucerty w cichem kresowem 
ustroniu jaworzyńskiem częściej byłyby wielce po- 
żądane, aby się na nich pieśnią lub słowem pol- 
skiem odezwać można. 

Dlatego podziękowanie należy się inicyatorom 
wieczorku, zwłaszcza życzliwej opiekuncee biednych 
pani sędzinie Osadz., która z wielkim trądem i o- 
fiarnością koncert ten do skatkn przyprowadziła. 

Na Wawel i gimnazyum cieszyńskie. Redakcya 
krakowskiego tygodnika Ekonomista Narodowy 
wydała w 20.000 egzemplarzy broszurkę pod tyt. 
„Nawożenie pół, łąk i ogrodów, szczególnie nawo- 
zami sztucznemi*, obejmująca 32 stron, mała ósem- 
ka, którą można nabyć we wszystkich księgarniach 
po cenie 10 ct., z której przypada 5 ct. na Wawel 
i polskie gimnazyum w Cieszynie. Redakcya [ko- 
nomisty Narodowego zastrzegając sobie wszelkie 
prawa autorstwa, kończy swoje opracowanie nastę- 
pującemi słowy: „Puszczając tedy niniejszą bro- 
szurkę w świat, żywimy niepłonną nadzieję, iż tą 
pracą przyczynimy się choć w drobnej cząsteczce 
do podniesienia rolnictwa w kraju naszym“. — 
Broszurka jest opracowana w sposób dla każdego 
przystępny, a redakcya Ekonomisty twierdzi, że 
posiada już kilka uznań od wysoko wykształco- 
nych rolników krajowych. 

Pożary. W Sulimowie, koło Waręża, spaliła się 
cerkiew. Ogień powstał wskutek nieuwagi służby 
cerkiewnej. 

W Rzeszowie dnia 28 b. m. o godz. 7 rano wy- 
bnchł w stajniach, wynajętych dla wojskowej ko- 
uisyi asenterunkowej koni, groźny pożar. Długi 
budynek parterowy, położony niedaleko dworca ko 
lejowego, stanał cały w płomieniach. Na strychu 
złożone były zapasy słomy i siana, które spłonęły 
doszczętnie, zapasy zaś owsa, złożone na dole, ura 
towano dzięki szybkiej pomocy, udzielonej przez 
tren pożarny stacyi kolejowej. Pożar udało się zlo- 
kalizować i tem samem usuuąć wielkie niebezpie 
czeństwo, grożące pobliskim magazynom kolejo- 
wym. 

Samobójstwa. Kur. Warsz. donosi: W dniu 
onegdajszym do hotelu Rzymskiego przyjechał i za- 
jął mieszkanie Apollo Cloromański, bydy artysta 
dramatyczny teatru krakowskiego, gdzie występo- 
wał pod pseudonimem Lubicza. W ostatnich cza- 
sach Ch. zerwał ze scena, poświecając się pośre- 
dvictwu handlowemu w Samarkandzie, gdzie też 
przebywał. Wczoraj od rana Choromański narzekał 
przed służbą hotelową na ogólne osłabienie oraz 
ból głowy i, jak się zdaje, udawał się o poradę do 
lekarza. Wieczorem zamknał się w „numerze“ i jak 
sądzono zasnął. O godz. | . po późnocy usłyszano 
w pokoju Ch, huk przygłuszony, a następnie jęki. 
Zawiadomiono policyę oraz komisarza cyrkułu przy 
ulicy Podwale i wyważono drzwi. Na łóżku, bro- 
cząc we krwi, leżał Choromański, a przy nim dwa 
rewolwery, z których jeden był użyty do czynu 
samobójczego. Strzał skierowany w usta był śmier- 
telny, kula bowiem przebiła podniebienie i utkwiła 
w mózgu. Zaledwie drzwi otwarto, gdy samobójca 
żyć przestał. Pozostawił on szczegółowy spis roz- 
porządzeń, dotyczących przeznaczenia pieniędzy, po 
zostawionych w sumie kilknset rubli, rozesłania 
przyjaciołom na pamiątkę rozmaitych przedmiotów 
itp. Przyczyny targnięcia się na życie Ch. wyra- 
żuie nie wymienił, Rzeczy i pieniądze, znalezione 
przy zmarłym, opieczętowano, notatki zaś przesła- 
no do kancelaryi cyrkułowej. Zwłoki odwieziono 
do prosektoryum przy szpitalu Dzieciątka Jezus. 

We Lwowie ukończona seminarzystka, 19 letnia 
Eugenia Weberówna, zamieszkała z rodzicami przy 
ulicy Szeptyckiego, rzuciła się w zamiarze samobój 
czym z galeryi drugiego piętra na bruk podwórza 
i poniosła śmierć na miejscu. Nieszczęśliwa uczyniła 


wanej“ artykuły: Buława, Buńczuk, Bursy i Bu- 


Zmiana nazwiska. Namiestnictwo zezwoliło asy- 
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to w stanie chwilowej niepoczytalności, spowodo- 
wanej gorączkową chorobą. 

O samobójstwie generała rosyjskiego Bitnera, na- 
czelnika zarządn inżynierskiego w twierdzy Modlin, 
podaje Warszawski Dniewnik bliższe szczegóły. 
Generał B. przyjechał na urlop do Moskwy dnia 
20 bm. Zamieszkał u krewnych. Był chory na roz- 
strój nerwowy i chciał poradzić się lekarzy. Na- 
zajutrz rano dano znać, że około ogrodu domu są- 
siedniego na śniegu znaleziono zwłoki generała, 
Miał on przerznięte gardło brzytwą, która leżała 
opodal. W mieszkaniu był próżny od tej brzytwy 
futerał. Samobójstwo objaśniono choroba nerwowa, 
„która się wywiązała wskutek ziaęczenia pracą u- 
rzędową*. To „zmęczenie* nie bardzo wydaje się 
wiarogodnem. 

Ofiara włościanina. Wojciech Tołona, włościanin 
ze wsi Zagorzyce, należącej do parafii Repczyckiej 
Góry, cały swój majątek, wartości 1000 złr., ofia- 
rował na utworzenie ochronki dla dzieci. Życzenie 
ofiarodawcy już się spełniło i trzy siostry Służebni- 
czki uezą dziatwę wsi okolicznych. 

„Gazecie Toruńskiej“ donoszą z Berlina, że 
wśród studentów niemieckich, pochodzących z Prus 
Zachodnich i Poznańskiego, powstał projekt, aby 
rozpocząć agitaeyę za założeniem uniwersytetu w 
Toruniu, jako w gnieździe rodzinnem Kopernika, 
a to celem uczczenia pamięci wielkiego astronoma 
i stworzenia na wschodnich kresach nowej twier- 
dzy niemczyzny i protestantyzmn 

O ile chodzi o nczezeuie pamięci najsławniejsze - 
go Tornńczanina, chętnie godzimy się na pomysł, 
ale co do uniwersytetu samego sądzimy, że powi- 
nien on służyć nauce, a nie celom ubocznym. 

Aresztowanie oszusta. W Budapeszcie areszto- 
wała policya we wtorek pewnego młedego czło- 
wieka, który obracał się w bardzo podejrzanem to- 
warzystwie i zwrócił na siebie uwagę policyi przez 
to, żę mieszkając w pierwszorzędnym hotelu, nie 
miał stałego zatrudnienia, a żył na wielką skalę. 
Aresztowany twierdzi, że nazywa się Jerzy Gross 
i urodził się w londyuie; nie chce on jednakże 
przyznać się, z czego się utrzymuje. Znaleziono u 
uiego legitymacyę francuska, opiewającą na nazwi- 
sko Fryderyka Filipa Jordana z Amsterdamu, oraz 
kilka większych bankuotów austryackich, niemie- 
ckich i francuskich.  Połicya sądzi, że aresztowany 
jest identyczny z ściganym przez kilka władz są- 
dowych Arturem Adlerem alias Jordanem, uredzo- 
nym w r. 1869 w Akwizgranie, który za usiłowa- 
ne wydanie czeków sfałszowanych był już karany 
więzieniem w Strassburgn, Bazylei i w Frankfur- 
cie. Dalsze śledztwo jest w tokn. 

Aresztowanie śpiewaka operowego. We wto 
rek w południe aresztowała policya w Hanowerze 
śpiewaka operowego, Juliusza Cordesa, członka 
tamtejszej opery nadwornej. Powód aresztowania 
dotąd nie jest znany. 


Zə stowarzyszeń. 

= Związek naukowy. Jutro w piątek o godz. 
7 wieczorem wygłosi w lokalu Towarzystwa p. F. 
Eisenberg odczyt pod tyt. „Demi Vierges* Próvosta 
(przyczynek do fizyologii współczesnej miłości), 

== „Gwiazda“ urządza w niedzielę d. 2 lutego 
b. r. w swym lokalu przy ulicy Grodzkiej l. 50, 
I piętro, przedstawienie amatorskie. Odegranem bę- 
dzie: „O Józię*, komedya w 1 akcie M. Bałuckie- 
go, monolog „Junacy* i „Kajeio*, komedya w 1 
akcie St. Dobrzańskiego. Początek o godz. 7 wie- 
czorem. Po przedstawieniu zabawa z tańcami. 


Mianowania. Ministerstwo skarbu zamianowało w 
służbie utrzymywania ewidrneyi katastru podatku grunto- 
wego geometrów ewidencyjnych I klasy: Kazimierza Gra- 
natowskiego, Zenona Dankiewicza, Adama Kasiewicza, Ja- 
na Tobiczyka, Adolfa Skodę, Aleksandra Lacha, Wilhelma 
Piotrowskiego, Jana Pożehnanego, Wincentego Grabow- 
skiego, Karola Fidrrera, Jana Maciągę, Stanisława Ko- 
ułowskiego, Józefa R deckiego, Karola Tvlkę, Józefa Sa- 
mucla Żeleskiego, Tadeusza Ponikłę i Antoniego Giereusz- 
kiewicza starszymi geometrami ewidencyjnymi II kl-sy w 
1X klasie rangi, zaś geometrów ewidencyjnych II klasy: 
Henryka Fleischmana, Jana Zembrzyckiego, Feliksa Ko- 
łodkiewicza, Aleksandra Wojdałowicza, Edwarda Micha- 
łowskiego, Władysława Rylskiego. Władysława Uszyńskie- 
go, Emila Zadoreckiego, Izydora Bindera, Leons Hackera, 
Wincentego Bartoszyńskiego i Maurycego Horna geometra- 
mi ewid neyjnymi I klasy w X kłasie rangi. 

Minister oświaty zamianował Nikodema Płachcińskiego 
nauczycielem zawodowym szkoły ślusżrskiej w Świątnikach, 
w charakterze urzędnika państwowego X klasy rangi. 


Skład'i na Wawel. Dnia 17 ù. m. odbyło się 
u p. Ulanowskiej XXXVi ogólne rozbicie puszek skład- 
kowych na odnowienie Wawelu, tj. katedry i zamku kró- 
lewskiego 

Ogólna suma składki obecnej wynosi 615 złr. — ct, 
która została złożoną do Kasy Oszezędności m. Krakowa na 
książeczki nr. 145.673 i 145 455. tałość zaś dotąd uzbie- 
ran j składki wynosi 24.000 złr 25 ct. 

Następne rozbicie puszek odbędzie się w domu p Ula- 
nowskiej przy ulicy Uarncarskiej l. 15 dnia [5 lutego b. r. 
między godziną 4 a 8 po południu. 


Repertoar teatru krakowskiego. 


W piątek 31 stycznia: „Dom otwarty“, ko- 
medya w 3 aktach M. Bałuckiego (przedstawienie 
popularne). 

W sobote 1 lutego: „Ludwik XI*, tragedya 
w 5 aktach K. Delavigne. (Występ p. Żelazow- 
skiego). 

W niedzielę 2 luiego o godz. 3 po połu- 
dniu: „Szkłana góra“, baśń w 8 aktach a 5 obra 
zach Z. Sarneckiego. (Po cenach zniżonych). 

Wieczorem: „Ludwik XI“, tragedya w 5 aktach 
K. Delavigne. (Występ R. Żelazowskiego). 


Sprawy sądowe. 


(Wybory w Cholerzynie.) 
Kraków, 30 stycznia. 

W dalszym ciągu wczorajszej rozprawy 
wszystkie te same okoliczności, co Piórkowie, 
zeznają także oskarżeni Jan Lipiarz i Win- 
centy Wróbel. W toku badania obrońcy sta- 
wiają im kilkakrotnie pytania, dotyczące zacho- 
wania się żandarmów i skutków, jakie postępo- 
wanie ich wywrzeć mogło na oskarżonych. 

Przewodniczący uchylił kilkakrotnie te pyta- 
nia, jako do istoty sprawy nie należące. 

Odnośnie do tego faktu stawia obrona wnio- 
sek, aby trybunał dopuścił pytania obwinionych 
do świadków, dążące do wyjaśnienia zachowa- 
nia się żandarmów. Motywa wuiosku, postawio- 
uego przez obr. dr. Gołdhammera, stresz- 
czają się w następujących punktach: 

Obrona stoi na stanowisku, że ani komisarz 
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wania się żandarmów, odmówił. uważając 
je za niestanoweze. 

Osk. Jakób Kruk i Tomasz Lorek przy- 
znają się częściowo do winy, toż samo Piotr 
Bartyzel, przyezem dodają, że postępowanie 
żandarmeryi głównie przyczyniło się do wywo- 
łania oporu. 

Osk. Józef Matysik na zarzut, że nie usłu- 
chał wezwania žaudarma i nie poszedł do do- 
mu, tłómaczy się, że całe zajście działo się przed 
jego domem, więc nie miał się gdzie ustępować. 
W tłumie i rozruchu nie brał udziału. Podo- 
bnież tłómaczą się: Jan Trębacz. Piotr Ru- 
pikowski, Jan Lorek, Jędrzej Fryc, Joa- 
chim Bator i reszta oskarżonych. 


dnych, takiego heroizmu od tych panów co się 
nad bezbronnym ludem znęcali, obrona się nie 
spodziewa. Zostaje zatem druga alternatywa, że 
będą się bronić przeciw zarzutom, a takich swiad- 
ków, świadkami nazywać nie można. Ponieważ 
dziś poza zeznaniami żandarmów i zeznaniami 
oskarżonych, mamy 1? zaprzysiążonych świad- 
ków, których zeznania dostarczyć moga sądowi 
wojskowemu materyału do przekonania Żandar- 
mów o liczne czyny kollidujące z kodeksem 
karnym wojskowym, przeto wyczekiwanie wy- 
roku sądu wojskowego jest koniecznem. 

Sąd wnioskowi temu odmówił, wychodząc z 
założenia, że postępowanie żandarmów na oce- 
nienie tej sprawy jest obojętnem, a ocenianie 
wiarogedności świadków należy do Trybunału. 

Z kolei przystąpiono do przesłuchania czte- 
rech żandarmów, którzy w eałem zajściu tak 
czynny brali udział. (C. d. n.) 


starostwa Dobrowolski, ani żandarmi, nie 
mieli prawa aresztowania Piórki. Odstawienie 
go nadto do sądu powiatowego w Liszkach jest 
aktem w ustawie nieuzasadnionym , albowiem 
obrona nie zna ustawy, któraby podpowiadanie 
przy wyboraeh kwalifikowała jako czyn karygo- 
dny, podpadający pod orzecznictwo sądów. Wo- 
bee tego proces niniejszy, w którym obie R 
nawzajem zarzucają sobie gwałty i samowo'ę, 
bez wyjaśnienia zachowania się Żandarmery!, 
byłby niezupełny. Skoro bowiem obrona gi 
dzi, że ani komisarz starostwa, wydający pole- 
cenie aresztowania, do tego prawa nie miał, i 
skoro wskutek tego i wachmistrz gaidar 
pie był uprawnionym do wykonywania = 
prawnego polecenia, przeto żandarm ie pa 
być uważanym za jednę z osób, paragra em 2 
u. k. objętych, a to tem mniej, że wszyscy q 
gkarżeni wnieśli przeciw komisarzowi starostwa 
Dobrowolskiemu oraz przeciw żandarmom Z po- 
wodu powyższych nadużyć zażalenie do właści- 
wych władz. — Przeciw żandarmom iR Fo 
wytoczono formalne oskarżenie o nadużycie wła- 
dzy urzędowej. Zbadanie przeto postępowania 
żandarmów w tym kierunku, że ludzi bili, że 
dzieciom nawet nie przepuszczali, że oskarżo- 
ych przykuli do wozu, jeżeli już nie w kie- 
runku wykluczenia przedmiotowej istoty _zbro- 
dni, to w każdym razie w kierunku okoliczno- 
ści łagodzących winę oskarżonych — jest ko- 
niecznem. | 

Niepodobna bowiem ani na chwilę o tem za 
omnieć, że wszyscy oskarżeni bronią się w tym 
jerunku, że są przedmiotami gwałtu za to, że 
wbrew nakazowi komisarza Dobrowolskiego 1 


nie, skonfiskowano wczoraj książki w Caisse Cen- 
trale Populaire i oddano je rzeczoznawcom F!lo- 
ryemu i Loubóćryemu. 

Edwardsa przesłnchał wczoraj sędzia śled- 
czy Dóapffer. 

Londyn, 30 stycznia. Pal Mall Gazette dono- 
si z Kairo, że w Sudanie wybuchła re- 
wolucya. Panowanie Mahdiego skończyło 
się rzeczywiście. Rewolucyę wywołały spory 
między szczepami z głębi kraju, a zwolennika- 
mi sekty mahdystycznej. 

Belgrad, 30 stycznia. Stronnietwo radykalne 
ogłasza sprawozdanie, w którem powołując się 
na poważną sytuacyę zagraniczną i na klęski 


rządu. oświadcza, że przystąpi znów do akcyi 
politycznej. 


tam bardzo niebezpieczne. Żądania Boerów 
są coraz większe; stawiają oni opór koniecznym 
reformom. Około Johannesburga Boerowie są 
wciąż jeszcze skoncentrowani. Namiętności ludu 
mogą lada chwila wybuchnąć, jeżeli Anglicy 
nie będą uwolnieni z położenia, bardzo podo- 
bnego do niewoli. 

Londyn, 30 stycznia. Biuro Reutera donosi: 
Towarzystwo kopalni Whitwaters-Roud 
depeszuje pod datą 27 b. m., że wiadomość o 
zamknięciu kopalń z powodów politycznych jest 
nieprawdziwą. Jakkolwiek w kopalniach panuje 
brak robotników, czynią się wszelkie nsiłowania. 
aby nie zaprzestać pracy. 

Konstantynopol, 30 stycznia. Byłego ministra 
finansów Nosifa effendiego mianowano pono- 
wnie ministrem finansów. 

Konstantynopol, 30 stycznia. Między wojskiem 
tureckiem a Kurdami przyszło w tych dniach 
w okręgu Dersin do kilku starć. Także w o- 
koliey Urfy jest położenie niebezpieczne. Za- 
łogę tamtejszą wzmocniono. 

Konstantynopol, 30-go stycznia. 25 Armeńh- 
czyków wyśledzono, jako autorów lub posłai- 
ców listów z pogróżkami do dostojników armeń- 
skich; między tymi słuchacza nedycyny, jako 
autora listu z pogróżkami, przesłanego zamor- 
dowanemu w zeszłym tygodniu bankierowi Ka- 
raghenzian'owi. Śledztwo jest w toku. 


Całą dzisiejszą przedpołudniową rozprawę 
wypełniło przesłuchanie świadków. |rzygnębia- 
jące wrażenie czyniły zeznania świadków Petro- 
neli Lipiarzowej, Joanny Lipiarzowej 
i Katarzyny Frycowej. Zeznania te streszcza- 
ją się w następujących punktach: 

We środę dnia 11 b. m. koło godziny I po 
południu przyszło do domu Jana Lipiarza czte- 
rech żandarmów, którzy powiedzieli do niego: 
będziesz aresztowany. Potem go skuli i tonem 
szyderczym rzekł doń wachmistrz: „Miałeś być 
prawyborcą, dzisiaj w łańcuszkach pójdziesz“, 
a następnie uderzył go w bok. Następnie przy- 
kuli go do Jakóba Kruka, którego, jnż skutego, 
do domu Lipiarza przyprowadzili, ze sobą za- 
brali, nie pozwoliwszy mu wziąć czapki, lubo o 
nią Lipiarz prosił. Po drodze, gdy prowadzone 
cały kondukt zakutych i do siebie przykutych 
chłopów, wyszła matka Joanna Lipiarzowa, a 


Sofia, 30 stycznia. Kola kompetentne zape- 
wnDlają, że oczekują tutaj bezawłocznego powro- 
tu marszałka dworu, hr. Foras'a, który podo- 
bno udat się z Paryża do Petersburga z pi- 
smem ks. Ferdynanda, w którem tenże pro- 
sił eara, aby raczył być ch rzestnym ojcem 
ks. Borysa, 

Waszyngton, 30-go stycznia. Na wczorajszem 
posiedzeniu Izby reprezentantów ogłoszono od 
kilku tygodni przygotowane już uchwały na 
korzyść niezawisłości wyspy Knby. 
W rezolueyi, którą komisya dla spraw zagrani- 
eznych przedłożyła senatowi, wyrażono jawną 
sympatyę dla walczącej o wolność wyspy, wzy- 
wając prezydenia Stanów Zjednoczonych, aby 
wpłynął w przyjazny sposób na rząd hiszpań- | (up 
ski, ażeby tenże uznał powstańców za 
stronę, prowadzącą wojnę. 


Dział ekonomiczny. 


Targ wiedeński. (Targowica Rudolfsheim). 
W czasie od 25 do 28 b. m. przywieziono 
250.000 sztuk jaj i około 2000 kilogramów ma- 
sła. Za | złr. można było otrzymać od 21 do 
28 jaj pierwszej, jakości lub od 29 do 30 jaj 
średniego gatunku, albo od 38 do 40 jaj prze- 
chowywanych w wapnie. Ceny masła: za kilo- 
gram masła śmietankowego od 1:25 ær. do 
1:40 złr., masła wiejskiego od złr. 1:12 do złr. 
1-25, zwykłego masła od 95 et. do 1°12 złr. 


sa telegr, na giełdzie wiedeńskiej i berlińskiej, 


kurs w wal. 
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šrodk t | azie | . . Pszenica na wiosnę 1:34. Owies 
Steiner zgłosił wniosek o udzieleniu rządowi| na wiosnę 6:41. 
wotum nieufności. Lueger oświadczył, że bę- 
dzie głosować za tym wnioskiem. 


boso, tylko w koszuli, który drogę chciał prze- 
ehodzić. Żandarm zawołał: „złapać go“, siargał 
na nim koszulę, pobił go, skuł i popędzał. 

Świadkowie ci stanowczo zeznają, że twier- 
dzenie żandarmów, jakoby Kruk lub Grzechocki 
wyzywającą wobee nich zajęli postawę, jesi nie 
prawdziwe. Potwierdza to również świadek Ję- 
drzej Mierzwa pod przysięgą. | 

Charakterystyczne i wielkiej doniosłości są 
zeznania Katarzyny Frycowej i Józefa Ko- 
rzeniaka, utrzymujących stanowczo, wbrew 
zeznaniom żandarmów, że ani Tomasz Lorek, 
ani Jakób Kruk żadnego udziału w zajściu nie 
brali, bo nawet na miejscu rzekomego zaj- 
ścia nie byli. 


Lorka, że przykuli doń następnie Wróbla Już 
skutego, aby ich razem pognać do sądu. Na za- 
pytanie komisarz uderzył go pięścią po ramie- 
niu i rzekł: „Ja tobie dam za to, Żeś na gi 
tyzela i Lipiarza głosował“. 3) Jakóba Wy dż- 
gę na okoliczność, że komisarz i 4 żandarmów 
obstąpili Tom. Lorka, skuli go a komisarz 
roził pięścią mówiąc: „To masz za to, żeś na 
Lipiarza głosował“. Przy tej sposobności at 
darmi pobili 8-letniego chłopca Jana Kadulę ta 
silnie, że chłopak dostał wielkiej choroby. 4) 
Katarzynę Marchewczyk, 5) Petronelę Li- 
iarz i kilkupastu innych na okoliczność, że 
Jakóba Kruka bez najmniejszego powodu žan- 
darmi, uderzywszy go poprzód parę razy w 
twarz, zakuli w ten sposób, że mu ręce w tył 
związano, a gdy tenże z bólu krzyczał, bito go 
onownie, aż mu się krew puściła. Nawet świad- 
kom odgrażali się żandarmi biciem, gdy ci przed- 
stawiali, że Kruka najniewinniej aresztują. A 
Cbarakterystycznym był wniosek 0 ZawEZwa- 
nie Petroneli ENT a na okoliczność, że 4 
żandarmów wpadło do jej domu, męża okuli, a 
dy ten ich się pytał, za co to robią, odpowie- 
dział wachmistrz: „Miałeś być wyborcą, yty 
w łańcuszkach pójdziesz, a 2580 głosować u 
pędziesz*. Przytem pobito ją, oraz męża, a kę 
„et matkę tego ostatniego 18-letnia Joannę - 
iarzową kolbami nderzano. Przechodząc nip 
nie około chłopów, co kosy klepali, odezwali 
gię do nich żandarmi: „No, będziecie się bili” 
1a co chłopi powiedzieli: „Na eo wy tych lu- 
dzi skuliście ?* Wtedy trzej. żandarmi przyp” 
M gcili atak do kosiarzy, którzy Z placu uciekli. 
Został tylko Józef Kruk siedzący m É 
Wówczas Żandarm Sokołowski powie 4, 3 o 
niego: „Wstań. durnin !“ a gdy Kruk e a 
rzył go 2 razy W kark, skuł go 1 za i A 
ciaż tenże się wymawiał, że go ięka boli. Po 
drodze złapał żandarm spokojnie idącego Jana 
Grzechockiego, potargał na nim kosznię, przy- 
kuł i popędził. Po drodze bito aresztowany). 
Dr. Goldhammer kładzie nacisk na to, 
że świadkowie Petronela Lipiarz, Jakób afk 
Wincenty Górka, już byli w śledztwie NE 
į wszystkie te okoliczności już potwierdzili, a 
mimo to do rozprawy nie zostałi we- 
ni. 
W końcu domaga się dr. Goldhamneer weżwa- 
nia komisarza Dobrowolskiego, który wcale 
głuchanym nie był, celem wyjaśnienia, Ja- 
kie polecenie wydał wachmistrzowi. bo jest 
wprost nieprawdopodobnem, aby mógł polecić 
przyaresztowanie Piórki i odstawienie go do Są- 
du, lubo wiedzieć musiał, że podpowiadanie 
przy wyborach nie jest czynem ustawą karną 
zagrOŻONY m. A sę 
Wreszcie obrońca domagał się wezwania X 
rozprawy nadkomisarza policyi p. Wi. 5w9l- 
kiena, aby wyjaśnił, dlaczego powołany 20- 
gtał do Cholerzyna, który. bynajmniej do okrę- 
u krak. dyrekeyi policyi nie należy i tam, 
niewiadomo 7 czyjego polecenia, ludzi przesłu 
Boczne uczyniono wniosek o zażądanie 
aktów od starostwa, za co Piórkę skazano na 
i areszt. 
Foro! Latako? zwalczał powyższe wnioski, 
twierdząc, że okoliczności mające być zbadane 
je są stanowcze, gdyż przypuściwszy nawet 
niewłaściwe postępowanie żandarmery!, oskarże- 
į wykroczyli przeciw prawu, a mogli się żalić 
E postępowanie żandarmów u właściwej władzy! 
ź Przeciw temu dr. Seinfeld podniósł, że 
rawiedliwość wymaga zupełnego wyświetlenia 
IN na którem sprawa się toczy, ile że są zda- 
ja, że wobec jaskrawego nadużycia oskarżeni 
naleźli się w pozyeyi obrony koniecznej. 
* Trybunał do wniosków obrony przy- 
"hylił się tylko częściowo i powołał 
kilku świadków do rozprawy jutrzejszej na oko- 
Jiczności, mające wykazać, że niektórzy z oskar- 
żonych w czynie udziału nie brali. Innym a 
wnioskom, zmierzającym do wykazania zacho- 


Telegramy „Nowej Reformy“ 


Wiedeń, 30 stycznia. 4% oblig. poż. krajow 
. nic L z 1891 96:35; 4% oblig. poż. krajow. z i893 
Wiedeń, 80 stycznia. Książę bułgarski i amba-|g6-S0; 44, A: adi ropie Red Toa 
sador Nigra przybyli tutaj z Rzymu. 4% listy banku krajowego 97:50; A A fip 
Wiedeń, 30 stycznia. Ambasada hiszpańska |banku kraj. 100-50; 5% obligi banku krajowe- 
zamieszcza za pośrednictwem Biura Korespon-|go 102:—; 4% list. kred. ziemsk. 56-let. 91-25; 
dencyjnego następującą depeszę rządu biszpan-|Akcye Karola Ludwika 220—; Akcye kafei 
skiego: lwowsko-czern. 293+—; Losy z 1854 na 250 złr. 
Madryt, 28 stycznia. Głównokomenderujący|15%— losy z 1860 na 500 zir. 148—; losy 
depeszuje, że generał Gonzales Munoz rozpró-|z roku 1860 na 100 złr. 158:—; losy zr. 1864 
szył oddziały Rabiego i Rios'a, które zamierza-|za 100 złr. 193:—; akeye zakładu kred. dla 
ły przeprawić się przez rzekę Canto. Pułko-|handlu i przemysłu 8373:50; akeye galic. banku 
wnik Carrasco pobił nieprzyjaciela pod Pe-|hip. na 200 złr. 350-—; Łanderbank na %00 
trero Celeste, który poniósł straty w 4 za-|złr. 24550; akeye austro-węg. banku na 600 
bitych i 6 rannych. Kapitan Sosa pobił po-|złr. 1019. 
wstańców. pod Maisi (Santizgo); nieprzyjaciel| Berlin, d. 30 stycznia. Godzina 2 minut 50 pe 
pozostawił 6 zabitych na polu bitwy. Prócz te- poł. Austryackie kredyty 233-— mrk. Austrya- 
so przyszło jeszcze do kilku małych starć, |gką złota renta 103-10 mrk, Austryacka srebrna 
4 których wojsko hiszpańskie wyszło ZWy-|renta 100-80 mrk. Węgierska złota renta 1035-25 
cięsko. - ; J k „.|mrk. Węgierska renta koronowa 9880 mrk. 
Praga, 30 stycznia. Na posiedzeniu sejmowej | Austryackie banknoty 168-55 mrk. Akcye kolei 
komisyi dla kuryj narodowych przedłożył Russ |wowsko- czerniowieckiej —'— mrk. Ruble 
sprawozdanie. Komisya uchwaliła zaprosić rząd, 217-50 mrk. 5% listy zastawne Knacatgś Pol. 
aby przysłał do komisyi swego reprezentanta. skiego —— mrk. 44 listy likw. Królestwa Pol- 
Czerniowce, 30 stycznia. Na wezorajszem po-| skiego —— mrk. A 
siedzeniu Sejmu krajowego uzasadniał pos. Tit- 
tinger i tow. wniosek, dotyczący ponowienia 
ugody handlowej i ełowej z Węgrami Wniosck 
ten przekazano komisyi administracyjnej. 
Styra (Steyr), 30 stycznia. Przy wczorajszych 
wyborach usunę acych do M państwa Wydawca: 
z kuryi gmin miejskich w Styrze oddano 1989 
VE R prawomocnych. Z vA otrzymał Leo- Dr. Lesław Boroński. 
pold E rb, protesor szkoły realnej w Styrze, z 
1110, a Wiktor Stider, wiceburmistrz tamtej- 
szy, 863 głosy. Z 7 innych kandydatów otrzy- 
mał każdy po jednym głosie. 


(Telegramy własne „N. Reformy”). 


Lwów, 30 stycznia. Na dzisiejszem posiedze- 
nia Sejmu krajowego zgłosił Wojciech Dzie- 
duszycki wniosek, aby wezwać rząd o zało- 
żenie giełd zbożowyeli. 

Merunowież wniósł interpelacyę w spra- 
wie mytniezej. 

Zabrał wreszcie głos Adam Skrzyński, 

Ważnem było zeznanie Kazimierza M atys i- iae a ay. A UDAJ z powiatu gor- 
ka, który pod przysięgą stwierdził, że na pierw- | Ickliego w tej Jeszcze sesyı. À 
sze Ke "aig P aiara aby się idzie Członek Wydziału kejova Ap d + 
rozchodzili, gospodarze natychmiast w prawo i nowina „że i a= ia 0 Ba. sprawozda- 
w lewo, nawet przez płoty się „rozehodzili*. sę jeżeli rząd zwróci na czas akta. ' 

z rojekt ustawy obowiązkowego budowania ka- 


Świadek Jędrzej Miarka zeznaje pod przy-ļ d aż A eeto do Eo 
sięgą, że żandarmi, prowadząe swoich jeńców, z A ai WADE E O E yi 


iżyli si i rzy, naprawiających le 

A TORNARON w a ojca zapytał „Wniosek Pohorockiego odesłano do ko- 
żandarmów, za co tych ludzi zabrali — a na misy! administracyjnej, Czaykowskiego do komi- 
to w odpowiedzi żandarmi złożyli się z karabi-|Sy! prawniczej Izba przystępuje w dalszym cią- 
nów. Kosiarze uciekli, a na miejscu został tyl-|gu do obrad nad ustawą łowiecką. Sesya 
ko włościanin Kruk. Tego bez najmniejszego | wezorajsza najwidoczniej poskutkowała. Zaczęto 
powodu aresztowali, pomimo, iż Kruk wcale na kę dak poprawki. Kilka punktów odesłano 
miejscu zajścia obecnym nie był i do areszto- do komisyi. 

wania go żadnego zgoła nie było powodu. Kruk, 
pomimo iż oporu przy aresztowaniu nie stawiał, 
a kosę daleko od siebie odrzucił, został dwa 
razy w twarz uderzony, skuty i razem z inny: 
mi popędzony. 

Obrońca dr. Seinfeld wnosi: Zeznaniami 
świadków stwierdzono, że żandarmi w dniu Ill 
września w Cholerzynie bili spokojnych wło- 
ścian, kuli w kajdany, uderzyli kolbą żonę Li- 
piarza, pięścią staruszkę 18-letnią, wogóle po- 
stępowali w sposób nieludzki. „Te podniesione 
przeciw żandarmom zarzuty mieszczą w sobie 
cechy zbrodni nadużycia władzy urzędowej. 

W śledztwie zeznali żandarmi, że Jan Lipiarz, 
Wojciech Wróbel, Józef Kruk i Jan Grzychocki 
szarpali ich i kosami na nich napadli. Obwinie- 
ni, oraz 12 świadków zeznali przeciwieństwo 
tych faktów. Jeżeli zeznania świadków są praw- 
dziwe, żandarmi popełnili zbrodnię oszustwa. 
Świadkowie, pod takim zarzutem stojący, nie 
mogą być słuchani: Władza „przynależna, a mia- 
nowicie sąd wojskowy powimien wpierw zba- 
dać te zarzuty. Wnosi tedy obrońca: 1) o od- 
roczenie rozprawy, 2) o odstąpienie aktów s4; 
dowi wojskowemu. Motywując obszernie swój 
wniosek, mowca podnosi z naciskiem, że gwał- 
ty żandarmów w Chołerzynie wołają o pomstę 
do nieba. 

Wnioskowi temu sprzeciwił się prokurator, 
motywując, że nie zachodzą tu zawarowane 
$. 170 ust. I i 6 okoliczności. 

Na to powstał obrońca dr. Goldhammer i 
wniosek poprzednika uzupełnił następującym 
wywodem: 

„Położenie jest faktycznie trudne. Klienci na- 
si wnieśli przeciw żandarmom doniesienie o nad- 
użycie władzy urzędowej, żandarmi zaś przeciw 
klientom doniesienie o zbrodnię gwałtu publi- 
cznego. Sąd garnizonowy wstrzymał dochodze- 
nie karne aż do wyroku sprawy obecnej. Tym 
sposobem stworzono sytuacyę bez wyjścia, pra- 
wdziwy circulus vitiosus. Obwinieni o ciężką 
zbrodnię żandarmi, przeciw którym dzisiaj 12 
zaprzysiężonych świadków dostarczyło jednozgo- 
dnem zeznaniem zupełnego dowodu, że się do- 
puszczali niebywałych nadużyć, że zeznawali 
okoliczności zaprzeczone przez 12 członków, i 
że po prostu z ominięciem wszelkiego prawa 
postępowali, mają dziś składać świadectwo pod 
przysięgą na fakta, które sami popełnili. Było- 
by to postawić ich w położeniu przymusowem, 
zadać im psychologiczny gwałt, bo albo muszą 
prawdę zeznawać — a w takim razie musieliby 
się przyznać dc całego szeregu czynów karygo- 
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Odpowiedzialny Redaktor: 
Michał Konopiński. 


Na wniosek Kramarczyka rozprawę nad 
sprawozdaniem komisyi szkolnej o polepszeniu 
bytu nauczycieli ludowych, odroezono. 

Sprawozdanie pierwszego departamentu Wy- 
działu krajowego z wezwaniem Wydziału kra- 
jowego, aby przedłożył projekt organizacyi wy- 
borczej dla 50-tu miast. Poprawka Jordana 
upadła. 

Przyjęto sprawozdanie departamentu czwarte- 
go z wnioskami. 

Oświadezono się za utworzeniem sądu obwo- 
dowego w Myślenicach i powiatowego w 
Sułkowieach. | 

Sprawozdanie komisyjne o budowlach wodnych 
przyjęto. 

Rotter przemawiał za zbadaniem izdebni- 
ckiego systemu regulacyi potoków górskich. — 
Wnioski przyjęto i uchwalono wnioski komisyi. 
Zgodnie z wnioskiem Bernadzikowskiego pole- 
cono Wydziałowi krajowemu przygotowanie re- 
gulacyi Uszwicy. 

Załatwiono 23 petycyj w sprawie regulacyi 
rzek. 

Zgodnie z wnioskiem Wójcika polecono Wy- 
działowi krajowemu przygotować projekt obwa- 
łowania Wisły od Krakowa do granicy. 

Następne posiedzenie Sejmu jutro. 

Wiedeń, 30 stycznia. Neue Fr. Presse dowia- 
duje się z Sofii, że ks. Ferdynand bar- 
dzo czuje się przygnębiony swoją rozmową z pa- 
pieżem, który zagroził mu podobno ek sk omu- 
niką, jeżeli pozwoli na apostazyę syna. Sku- 
tkiem tego Ferdynand waha się znowu 
w swoich postanowieniach eo do prawosławne- 
go chrztu swego syna. Podobno Stoiłow w 
następstwie tej zmiany w postanowieniach księ- 
cia ma podać się do dymisyi wraz z całym ga- 
binetem, a jego miejsce ma zająć gabinet 
z Grekowem i Pctkowem na czele. 

Berno, 30 stycznia. Oba stronnictwa czeskie 
mają połaczyć się w Sejmie, a zwłaszcza pod- 
czas wyborów działać kompromisowo. 

Berlin, 54 stycznia. W niedzielę wieczorem 
przyjmował cesarz Wilhelm posła rosyjskiego 
hrabiego Osten-Sackena, który doręczył 
mu własnoręczne pismo cara z życzeniami z po- 
wodu urodzin cesarza niemieckiego, tudzież obraz 
olejny, przedstawiający port w Kielu w czasie 
otwarcia kanału cesarza Wilhelma I-go, a mia- 
nowicie tę chwilę, gdy jacht cesarski „Hohen- 


Rubryka „Nadesłane“ nie pochodzi od Re- 
dakcyl, która też żadnej odpowiedzialności za 
Berno, 30 stycznia. Na wezorajszem posie-|nią nie przyjmuje. 
dzeniu Sejmu krajowego uzasadniał pos. Rosko- 
schny wniosek z wezwaniem do rządu, aby o 
ile możności jak najprędzej przedłożył projekt 
ustawy, dotyczącej przeszkodzenia zawodowo 
traktowanej parcelacyi posiadłości włościańskich. 
Wniosek ten przekazano komisyi ekonomicznej. 

Pos. Hulka uzasadniał wniosek z wezwa- 
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NADESŁANE. 


Ostrzeżenie. Zgubiono weksel na sumę 270 
złr. z datą 30 stycznia b. r., płatny za trzy 
niem do rządu, aby część funduszu rezerwowe- | miesiące. — Wystawiciel Waleryan Leśniowski 
go powiatowych kas sierocych przeznaczył na|* dwoma podpisami L. K. J. 5. Dla znalazcy 
budowę ochronek w odnośnych powiatach. —|nieważny. 34 
Wniosek ten przekazano komisyi gminnej. 

PRE zek i tow. zgłosili wniosek o zmia- 
nę ordynacyi krajowej i ordynacyi wyborczej | qy; z ; 
do Sejmu, z wadi do Wydziału Gajda Wieloletni specyalista w chorobach skórnych. 
go, aby w przyszłej sesyi przedłożył wniosek wenerycznych i pęcherzowych 


o pomnożenie mandatów poselskich z kuryi Dr [ M 
„1. Mayzel 


pm O cl oraz wniosek o zaprowadzenie 

ezpośrednich wyborów do Sejmu w ten spo-|mieszka przy ul. Szpitalnej i j 

sób, że każda gmina powinna być zarazem miej-|10 do b y od 2 ję az R GCA 
274 od 2 do 3 popoł. 6-10 


seem wyborów. 
T ZE” "rteteggngt rr 


Berlin. 30 stycznia. Na wczorajszem posie- 
dzeniu parlamentu przyjęto wniosek Bartha i 
Riekerta, dotyczący zmiany ustawy wybor- 
czej do parlamentu dla zabezpieczenia prawa 
wyborczego, w pierwszem i drugiem czytaniu. 

Następnie toczyły się obrady nad przedłożo- 
nym przez p. Auera i tow. projektem ustawy. 
dotyezącej prawa o stowarzyszeniach i prawa 
koalieyi, oraz nad projektem p. Anckera i tow. 
o stowarzyszeniach. 

Berlin, 50 stycznia. Biuro Wolfa donosi, że 
wiadomość. jakoby cesarz Wiłhelm 15 lutego 
r. b. miał przybyć do Genuy, celem spotka- 
nia się z królem Humbertem, jest zupełnie 
zmyśloną i bezpodstawną. 

Berlin, 30 stycznia. Z Petersburga nade- 
szły tutaj wiadomości, z których wynika, że 
tak w kolach rosyjskich, jako też tureckich 
nie nie jest wiadomem o rzekomem za- 
warciu traktatu rosyjsko-tureekiego. 
zollern“ przepływał przed rosyjskim vkrętem| Londyn, 30 stycznia. Times donosi z Joh an- 
admiralskim „Cesarz Aleksander Il-gi“. nesburga pod datą 27 b. m.: Podług tele- 

Paryż, 30 stycznia. ⁄ powodu toczacego się| gramu pewnego Anglika. mieszkajacego w Jo- 
śledztwa w sprawie monopolu opium w Tonki- bhannesburzu. položenie obecne jest 
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Krem Iris, najlepsza rzecz do pielęgnowania 
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NOWA REFORMA. 


á Nr. 25 Kraków, 31 Stycznia 1896 
i niemłoda, pesiadająca do- czarne, białe i kolorowe do 35 et. do złr. 14:65 za metr — gładkie, prażkowane, w kratkę, wzorzyste 
Nauczycielka skonale muzykę i język ý damasty itd. (około 240 rozmaitych gatunków i 2000 rozm. kolorów, deseni itd.) 


francuski, życzy sobie udzielać tych przedmio- 
tów za stół i mieszkanie w miejscowości górskiej. 

Wiadomość u p. Wilczyńskiej, Kraków, ul. Ja- 
giellońska, ), parter, w podwórzu. 233 1 


XVIII, Zgromadzenie ogólne 


Towarzystwa kredytowego Rękodzięlni 
ków 1 Przemysłowców w Krakowie 


odbędzie się dmia £ marca 1896 

r. o godz. 3 po południu w sali 

Izby przemysłowo - handlowej 
(Gmach pocztowy, I piętro). 


Porządek dzienny. 


1. Odczytanie ostatniego protokołu. 

9. Sprawozdanie Dyrekcji. 

3. Sprawozdanie Komisyi kontrolu- 
jącej i udzielenie absolutoryum. 

4. Wnioski Rady nadzorczej. 

5. Wybór 2 dyrektorów i 1:zastępcy. 

6. Wybór 5 członków do Rady nad- 
zorczej. 

7. Wnioski. 

Kraków, 29 stycznia 1896 r. 


Prezes Rady nadzorczej 
Teodor Baranowski. 


Wywóz cielęciny. 
Wysyłam co dzień świeżą, b. piękną eielę= 
cimę w 5 klg koszykach opłatnie za zaliczką 
po 2 złr. H. Kanstlinger, Dobczy- 


Walne Zgromadzenie 


CZŁONKÓW 


Towarzystwa Oszczędności I Pożyczęk w Oświęcimie 


Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką, 


odbędzie się w myśl $ 40 statulu dnia 17 lutego b. r. w gmachu To- 
warzystwa w Oświęcimie o godzinie 3 po południu, na które, sto- 
sownie do $$ 38 i 39 statutu, mamy zaszczyt prosić Szanownych Członków. 


Porządek dzienny. 


1. Przeczytanie protokołu z poprzedniego Walnego Zgromadzenia. 

9. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1895. 

3. Sprawozdanie Komisyi kontrolującej i wniosek o udzielenie Dyrekcyi 
absolutoryum z rachunków za rok 1895. 

4. Rozdział zysku według wniosku Rady zawiadowczej 


Rachunek bilansu za rok 1895. 


Stan bierny. Sta czynny. _ 


338 13 


A mo TŻE mw a o E zł. [et 
sA (BT PRĘZEAI ; | 69.270/65)| udziałów || pożyczek udzielonych | 372 749|— 
| Kazdy swoim własnym drukarzem 5| | 39031823, wkładek na oszczędność || odsetki na r. 1896 zapłac| 42125 
c 3 PA 18000; —' długi zaciągnięte koszta ruchomoś'i 279174 
S = 4.754137" odsetki pobrane na 1896 ||| nieruchomości 24 982152 
|g 7 17 923/32. fundusz rezerwowy zaliczki procesowe 157/65 
z > 135 25) rezerwa podatkowa lokacya w Banku kraj | 4439/19 
E A 1246/78, zysk z roku 1895 gotówka z końcem m kul! 4.998|25] 
> ZPO ROA a 407.648|60| razem razem | 407.648/60 
N | M.RUNDBAKIN WIEN I. Oświęcim, dnia 27 stycznia 1896 roku. 330 1 


Amerykańska 


kauczukowa drukarnia czcionkowa | 


do natychmiastowego wykonania kart adre- R 
sowych , okólników, zawiadomień wszelkiego (h 
rodzaju, numerowania itp. Łatwy sposób uży- | 
„cia i niewielki koszt umożliwiają, że każdy (i 
może mieć małą drukarnię, której praktyczna fl 
wartość okazuje się świetną dla wszelkich | 
kół. Cena całkowitej drukarni wraz z ele- 4 
)bgancką sFrzyneczką blaszaną, przyrządem do 
£ zestawienia kilkunastu wierszy i drugim do 
przytrzymywania : | 


Rada zawiadowcza. 


on 
Tylko wtedy prawdziwy, jeżeli trójgraniasia flaszka zamknię- 
ta jest opaską jak obok (cz: rwony i ezarny druk na żółtym papierze). 
DO W nk 


!DOTYCHCZAS NIEZRÓWNANY ! 
w. Maaser"a prawdziwy oczyszczony 


- ( 
[ERAWZWĄTKOBY MIĘTUSÓW 


(w opakowaniu prawnie chronionem ) 


Wilhelma Maagera w Wiedniu. 


Badany przez najznakomitszych lekarzy. a wskutek łatwego 
trawienia szczególniej także dla dzieci polecony i zapisywany we 
wszystkich tych wypadkach, w których lekarz chce spowodować wzmo- 
cnienie człego ustroju, szczególniej piersi i p ue 
przybytek wagi ciała, poprawienie soków, oraz w 
ugóle czyszczenie krwi. — Flaszka po 1 złr. jest do 
nabycia w składzie fabrycznym w Wiedniu III3. Heum -rkt 
3, tudzież prawie we wszystkich aptekach monarchii austro-węgierskiej. 

W Krakowie mają na składzie pp. W Redyk, apt., Kon- 
e i stanty Wiszniewski, apt., Szarski i Syn, kupiee 
Główny skład i rozsyłka dla Austro-Węgier 


Wien, II/3, Heumarkt Nr. 8. 
63 10 1% 


e7 


SJL frewcalln(at Verszhiosostrwi'ea 


DORSCH 


Nr. 1 r 121 ezcionkami . złr. 2.— 
O E EOR ' . 2.50 = 
l „ 382 220 A . oUa 

„ 42310 , J.0 2 30 


| Garnitur polskich liter do powyższej drukar- 4 
' ni kosztuje 75 ct. i 
|BPoduszeczki zatrzymujące stale farbę 
wszelkiego rodzaju . 


10X6 em. wielkie 40 ct, 15X7 cm. wiel- ) 
y kie 60 ct, 16X8 wielkie 1 złr. j 
j Wysyłka za zaliczką. 277 2 10) 
4 Wyłączny skład główny dla Austro-Węgier $ 
| | M. RUNDBAKIN | 
| Wiedeń, IL., Glockengasse, 2. 


annn -— - = 

Zarzad Tew. Mnzyki krakow- 
skiej Harmonia poleca P. T. Pu- 
bliczności tak w mieście, jak i na pro 
wincyi swoją kapelę, grającą na instru- 
mentach smyczkowych i dętych w seks- 
tetach, oktetach i t. d. 

Ceny bardzo przystępne. 

Zamówienia przyjmuje Wny Ślecz- 
kowski, właściciel apteki, Rynek gł., 
lub też gospodarz Harmonii, ul Sienna, 
L. 16, od godz. 7—9 wieczór. 
Obywatele wspierajcie naszą muzykę! 

Można się zapisać na członków wspie- 
rających z roczną wkładką 1 złr. 20 ct. 
u osób wyżej wymienionych 

Polecamy gorąco naszą muzykę P. T. 
Szan. Publiczności 306 2 0 


-> -bes PTE TWEN a OW „m m mA 
a P = A a e a` : 
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ALELZEL, 
W  Naśladowania będą sądownie ścigane. "WM 


w. 


Odjazd z Krakowa (względnie z Podgórza): 


510 mięsz. rano pociąg z Podgórza Płaszowa \ do Oświęcimia, ma tam połączenie do 
516 , s RR 7. n»n przystanku * Wiednia i Wrocławia. 


do Podwołoczysk, ma paęczaj? w Podg. 
PŁ od Suchy, w Tarnowie do Nowego Zagórza 
i Nowego Sacza, a od 25 ezerwca do 15 wrze- 
śnia i do Orłowa; w Rzeszowie do Jasła i No- 
wego Zagórza, a w Przemyśln do Chyrowa i 
Nowego Zagórza. 


6:31 rano pociąg posp. Nr. 3 z Krakowa | 
638 , p 5 P „ 8 z Podgórza PŁ. 


Za Wydział Harmonii 
Tadeusz Lazarewiecz, 


gospodarz. A 
800 rano pociag osob. 23 z Krakowa do Chabówki (Zakopanego), Rabki i 
813 , * „ 1014 z Podgórza PŁ. | Meszany dolnej bez zmiany wagonów. 
819 , K Aana n p przystanku Kursuje tylko od 25 czerwca do 15 września. 


do Lwowa, ma połączenia w Podg. PŁ. od 
| Suchy, Kalwaryi i Wadowic, w Bierzanowie 
do i od Wieliczki, w Dębicy do Rozwadowa 
i Nadbrzezia. 


do Husiatyna przez Suchą, N. Sącz, N. Za- 
górz; ma połączenia w Kalwaryi do Wadowie 
i Bielska, w Suchy do Żywca i Zwardonia, 
w N. Sączu do Orłowa i Koszye. 


do Podwołoczysk, ma połączenia w Tar- 
nowie do Orłowa i Koszye, w Rzeszowie do 
Jasła i N. Zagórza, w Jarosławiu do Sokala, 
w Przemyślu dọ Chyrowa, Stryja i Stanisław. 


8-87 rano pociąg osob. Nr. 15 z Krakowa 
849 , ś w w n» Z Podgórza PŁ. j 


Śmierć myszom! 


8-45 rano pociąg mięszany z Krakowa (p. Zw.) 
859 , z A z Zwierzyńca | 
9'05 przed poł. poc. osob. z Podgórza PŁ. j 
9'11 przystanku 


(MOJNZOZS gaug | 


n n » n n " 
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|1080 przed poł. poc. osob. Nr. 13 z Krakowa 
j | 10:42 


ma szezury, A M 1a" „EZ'PodgórZA sA 


myszy domowe | polne. 


Przewyższa wszystkie dotychczas w tym 
| celu używane. Działa trująco tylko na gry- į 
i zonie (glires), jak szczur, mysz, królik. Dla% 
, ludzi i zwierząt domowych, jak pies, kot, drób 
itp. mieszkodliwa. | 

Preparat ten nie podlega zapsuciu, zasto- 
| sowanie jego proste, skutek zdumiewa». 
jacy. 

Wysyłki w puszkaeh po 50—60 et. i 1 złr., 
pocztą o 10 et. więcej (za list przesyłkowy i) 
opak ) uskutecznia się odwrotnie zapobraniem. 


„Skład i laboratoryum przetw. chem. 
Jana Michnika. 


mag. farm. w” Bochni. 


1 kg. trucizny 2 złr., 4'/, kg. złr. 7.50.) 


Składy w Krakowie : Reim i Friedrich, J.W 
Hanak i Sp.. Fr. Zopoth i Sp. Apteki: F. 
Uralewski, E. Heller, L. Marı isiewicz, Gr. Oto- 

ý wski, A. Reifer, K. Wiszniewski. 

Apteki w Galicyi : Baranów. Bochnia, Brze- 
sko, Dąbrowa, Dembiea , Dobczyce , Gorlice 
droguerya , Krynica , Niepołomiee, Skawina, 
Sucha, Tarnów: J. Niesiołowski, M. Adler, ; 
Tyczyn, Zaklic yn, Żywiec W. Graff. 
| Śląsk: Bielsko St Gutwiński, Jaworze A.$ 
$ Janicki. 85 14 0 


n 


12:20 w połud. poe. mięsz., 461 z Krakowa 


1235 po »  »  »  „ Z Podgórza Pł. |do Wieliczki. 


do Lwowa 3 ma połączenie we Lwowie do 


2:40 po połud. poc. posp. Nr. 5 z Krakowa ) Podwołoczysk i Suozawy. 


2:48 po poł. poc. mieszany z Krakowa (p. Zw.) 
GEJ WMA n z Zwierzyńca 
BU, 2.6; » z Podgórza PŁ. 
816 „ „ s» n »  „ przystanku 


6.33 wieczór poc. osob. Nr. 17 z Krakowa 
6:45 5 h A nn» 2 Podgórza PŁ. 


651 wicezór poc. osob. Nr. 1020 z Podgćrza sł 
657 ~ - - n 2 Podgórza przyst. 


710 wieczór pociąg mięsz. z Krakowa i 
725 » ” 5 z Zwierzyńca | 
3:81 > » osob. z Podgórza PŁ. 

T37 - à ` n » przystanku 
8'10 
828  , " ń i 


915 wieczór poe. posp. Nr. 1 z Krakowa 
828 -;, s » » n Z Podgórza PŁ. f 


f do Oświęcimia. 


Płaszowie do Suchy, ierzanowie od Wie- 
liezki, w Tarnowie do Nowego Sącza. 


do Suchy; ma 
od poc. Nr. 17 z 


S Rzeszowń, ma Pie w Podgórzu- 
w 


ĄCE w Podgórzu PŁ. 
rakowa. 


| do Chyrowa przer Suchy, N. Sącz, N. Za- 
j górz; ma połączenia w Kalwaryi do Wadowic. 


wieczór poe. mięsz. 463 z Krakowa 1 do Wieliczki, ma połączenie w Biarzanowie 
z Podgórza Pł. od pociągu Nr. 16 ze Lwowa. 


| do Podwołoczysk i Suczawy przez 
Lwów, ma połączenie w Rzeszowie do Ja- 
"sła i N. Zagórza, 


do Podwełoczysk, ma połączenia w Tar- 
nowie od 1 czerwca do 30 września do Orło- 
wa i Koszye, jakoteż do Zagórza przez Stróże, 
w Dębiey do Rozwadowa i Nadbrzezia, w Rze- 
szowie do Jasła; w Jarosławiu do Rawy ru- 
skiej, Sokala i Bełzea, w Przemyślu do Chy- 
rowa, Stanisławowa i Stryja. 


Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są do nabycia po cenie 10 ent. 
u konduktorów przy pociągach, jakoteż w Krakowie w biurze spedycyjnem 


10'5b w nocy poe. osob. Nr. 11 z Krakowa | 
11:06 = da e. n n» A Podgórza Pł. 


Realność do sprzedania. 
Wiadomość: mł. Pędzichów, L. 3. 

% pokoi do wynajęcia, w do- 
brem położeniu. 245 3 8 


Z Drukarni Związkowej w Krakowie. 


Henneberg a jedwabie 


Prawdziwe tlko wtedy, jeżeli pochodzą wprost z moich fabryk 


©. k. austryackie koleje państwowe. 


WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY 


ważnego od dnia l-go maja 1895 roku (według czasu środkowo-€uropejskiego). 


Fischera (linia A—B) i w handlu Porehbskiego i Zimlera, 
Papier z fabryki Braci Fiałkowskieh w Bielsku. 


Damasty jedwabne od 65 et.—11.65 Grenadiny jedwabne od 80 et.—7.65 


Batyst. suknie jedw. od złr. 8.65— 42.75 Jedwabny Sura: . . . . „80 „, —3 80 

Fulary jedwabne od 60 ct.— 335 Jedwab. fulary japońskie „SO „ — 3.35 

Jedwab aiłas na maski „, 35 ., — 1.90 Jedwabne bengaliny . . od złr. 1.20—6.30 

Jedwabuy Merveilleux , 45 „,-- 5.55 Jedw. francuskie failie . „ I 45—6.80 

Ralowe materye jedw. 35 , —14.65 , Jedwab. krepa chińska , „ 1.35—6.65 
zà metr. 191 1 11 


Jedwabne Armires, Monopols, Cristalliques, Moire antique. Duchesse, Princesse. Moscovite, Marcellines, jedwa- 
hne materye na kołdry i choragwie itp., itp. wolne od opłaty pocztowej i podatku wprost do domu. — 
Próbki i katalogi natychmiast. — Zamawiać można także w języku polskim — Do Szwajcaryi porto podwójne. 


Fabryka jedwabiów G. Henneberg, Zurych (c. i k. nadworny dostawca), 


Słabość męską 
skutki szczególniej tajnych grzechów mło- 
dości, oraz innych nadużyć niszczących 
zdrowie, jak pewno i trwale usunąć , po- 
ucza jedynie w licznych wydaniach roz- 
66 powszechniona książka: 18 22 


Dra FRLetaua 


Ochrona własna 


cena wydania polskiego 1 zir. 

Tysiące znalazło w niej objaśnienia 
swych cierpień , a za użyciem kuracyi w 
tej książce zaleconej odzyskało zupełną 
swą siłę męską. Za nadesłaniem należy- 
tości, otrzywa się książkę w kopercie fran- 
co przez Verlags-Magazin R. F. 
Bierey w Lipsku, Neumarkt 15. 

W Krakowie ma na składzie ssię- 
garnia J. M. Hiimmelblaua. 


C. k, Notaryusz w Łańcucie 


poszukuje dla swej kancelaryi egzami- 
nowanego i rutynowanego 


Kandydata noiaryalnego 


ukwalifikowanego do substytucyi. 


Ziółka piersiowe 


Dra W. Secburgera 
na uporczywy kaszel, chrypkę i zaflegmienie 


ma jedynie prawdziwe apteka i główny 
skład materyałów api. pod „złoe 
rym Słoniem* E. Hellera w Kra» 
kowie, ul. rodza. Cena paczki 20 ct. 
(10 paczek posyła się opłatnie). 26 140 


4 
% 
Se 


nd Pierwsza w kraju mechaniczna 


< Fabryka haftów 


ulica Dietla, L. 62, w podwórzu, 
poleca Szan Publiczności swoje hafty, koronki, wstaw- 
ki itp., w najrozmaitszycn gatunkach i wzorach, nieustępujące 
w niezem wyrobom zagranicznym. Nawet przy sprzedaży dro- 
bnostkowej ceny fabryczne. 3% 2 15 
Przyjmuje również wszelkie zamówienia tego rodzaju. 


Mam zaszczyt zawiadomić Wielmożnych P. T. Klientów, iż mój 


ZAKLAD KRAWIECKI 


przy ulicy Floryańskiej, L. 1, pod „Murzynami”, I piętro, 
(vis 4 vis Hotelu Drezdeńskiego), 
otrzymał najświeższy transport kamgarnów i krepy na ubrania salonowe itp. na 
sezon zimowy, oraz materyałów angielskich , francuskich i z pierwszorzędnych 
fabryk krajowych. 


Przyjmuję wszelkie roboty w zakres krawiectwa w-bodzące tak z własnego jak i z dostar- 
czonego imatoryału i wykonuję takowe według najświeższych żurnali i jestem w możności najwy- 
bredniejszym wymogom zadosyć uczynić — Mojem usilnen staraniem zaś będzie zaskarbić sobie 
poparcie Wnych Klientów przez zdolne wykonanie pracy i po cenach miernych. 

320 2 G Pozostaję z wysokiem poważaniem 


A. Aaremba. 


PENSYONAT 


Dra Chwistka w Zakopanem 


CAŁY roK otwarty 80 10 0 
dla potrzebujących górskiego powietrza. 
Od 3 złr. dziennie od osoby za wszystko. 


SE1ep spożywczy 
MARYI PARYL 
Kraków, ulica św. Jana, 30, 

poleca 263 4 10 
ogórki kiszone, korniszony, pomidory, 
rydze, kapustę kiszoną po 12 ct. kg., 

ziemniaki Andersony po 3 ct. kg. 


Mleko i śmietanę z obszaru dworskiego. 


Ceny niskie. 


Bardzo wielka ilość 
osób polepszyła swoje zdrowie 
i takowe utrzymuje przez używanie 


PIGULEK PRZECZYSZCZAJACYCH 


D: GAUVIN'A 


Środek popularny od dłuższego czasu, ekono- 
f miczny, łatwy do użycia. Czyszcząc krew, daje się 
zastusować prawie we wszystkich chorobach chro- k 
nicznych jakoto : liszaje, reumatyzmy, przestarzałe ķ 
katary, dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u kobict, 
gruczoły. osłabienie nerwów, brak apetytu, w p 
wszelkich zapaleniach, mdłościach, anemii, złem f: 
trawieniui powolnem funkcyonowaniu żołądka. 


Do sprzedania ?5ö 3 6 


parcela budowlana 


przy ul Aryańskiej, w Krako- 
wie, 1167] sażni, 1460 m. frontu. 
Do kupna potrzeba 2 600 złr. 
Wiadomość w biurze budowniczem 
Meus i Górski, ul. Krowoderska 19. 


Pozyczki 


od Bu0 zir w górę. na procent bankowy, do 
spłaty w małych ratach miesięcznych, moga otrzy- 
mać Pp. Urzędnicy, Ofic-rowie, Pensyoniści, 
Lekarze i t p., na kaucye służbowe; Panowie 
urzędnicy, nawet 1l rangi na 5%. 
Zapytania listowne pod „Bez kosztów 
postę restante Lwów. 7812 


jędrne mydło 


PIGUŁKI CAUVIN są do nabycia we 
wszystkich większych aptekach świata, 
w PARYŻU : 

Faubourg Saint-Denis, 147 


125 4 0 


Przyjazd do Krakowa (względnie Podgórza): 


z Podwułoczysk, ma połączenia w Przemy: 
ślu od N. Zagórza, w Rzeszowie od Jasła, 
w Tarnowie od 1 czerwca do 30 września 
z Koszyc i Orłowa. 

6-05 rano poc. osobowy do Podgórza przyst.yz Buczacza przez Chyrów, N. Zagórz, N 


| 


| podług n- 
W stawy zare- 
K jestrowany 


Podgórza Pł. 


445 rano pociąg osob. Nr. 12 do 
00 Krakowa I 


5 n n a LJ n n 


611 , 4 > = 3 Płasz. | Sącz, Suchą, ma pge w N. Sączu w ezasie znak 
622 „  „ mięszany „ Zwierzyńca j od 1 Czerwca do 30 września vd Orłowa iļ% ochronny. 
636 , = = „ Krakowa (p. Zw.) ) Koszyce. 


6:52 rano pociąg posp. Nr. 2 do Podgórza PŁI z Puvdwełoczysk 4 Suczawy przez |“ jest bardzo dobrze wysuszone, M 
-00 „ Krakowa J Lwów. 


h Suchy ; ma połączenia: w Kalwaryi z Wa- 


7 n » n n » 


czyści znakomicie, 
dowie, a w Podgórzu Pł. do poc. 18 do Kra-|4 mało go ubywa; 

kowa, jakoteż do poc. Nr. 15 do Wieliczki, | | S 4 AEC 
/ czyste i nie szkodzi ani bieliźnie, 
tani rekom, za co się ręczy; w; 
jogóle jest to najlepsze mydło 
jędrne. 


8:81 rano pociąg osob. 1019 do Podgórza przyst 
837 Płasz. 


LJ n n n n n 


f  Rozwadowa i Lwowa. 


Ą z Rzeszowa. ma połączenie w Tarnowie od 
843 rano pociąg osob. Nr. 18 do KAC + Nowego Sącza, w Bierzanowie z Wieliezki, 


a w Podgórzu Pł. od Suchy i Wadowie. 


n a n n n 


10'22 przed poł. poe. mięsz. do Podgórza przyst. 

COAT FEMI r Ą i Płasz. Ośwlecimi 

103644 1 7% „ Zwierzyńca z PASCANI. 

10505m 441 R „ Krakowa (p. Zw.) 

10:55 rano poc. mięsz, Nr. 462 do Podgórza Pł.| z Wieliczki, ma połączenie w Bierzanowie 

110 7 a > nn  »„ Krakowa j do Lwowa. 

ze Lwowa. ma połączenie we Lwowie z Pod- 
wołoczysk, Suczawy, Stryja i Bełzca, w Jaro- 
sławiu od Sokala, w Dębicy od Rozwadowa | ç 
i Nadbrzezia, w Tarnowie od Orłowa i Msza- 
ny dolnej 

ze Lwowa, ma połączenie w Przemyślu do 
N. Zagórza. w Jarosławin od Sokala, w Rze- 
Bzowie od Jasła, w Dembioy od Rozwadowa 
i Nadbrzezia, w Tarnowie od Orłowa i Msza- 
ny dolnej. 


$ W Krakowie na suładrie mają: J.$ 
\ F. Fischer. J. Wentzl, J. *ykn- } 
jtowski, Reim i Friedrich, Ro- | 
{mau Drobner. J. Ekier, J. Nagiel | 
J. Kempler, Szarski i Syn. P 


R 


224 po poł. pee. posp. Nr. 6 do Krakowa 


= = 4 = 


Piękność nięzawodn 


otrzymuje się przez użycie Kremu twarzo. 
wego , zwanego „Gesichtspomade*, który usu- 
w. w przeciągu kilku dni plegi, liszaje, wagry 
i wszelkie wyrzuty skórne, czyniąc płeć piękną, 
białą — Dostać można w plerwozym składzie 
apteeznym J. Wiśniewskiego w Kra- 
kowie, uiłoz Stradom, L. 7. 
Słoeik 69 centów. 7080 


Fabryczny skład 
patentowanych artykułów przyjmuje 
agentów 
dla każdej gminy i okolicy. Zapewniona mie- 
sięczna stała płaza. Agenturę można ebjąć także 
jako uboczne zajęcie. Zgłoszenia pod „.8iche= 
rer Werdienst** przyjnuje Aug. Vik, 

Praga 1050/1L. 219 9 10 


Gdy mi potrzeba inserować 


w dziennikach lwowskich i innych kra- 
jowych, jako też zagranicznych, to za- 
łatwiam to zawsze najtaniej przez 


Centralne Biuro Ogłoszeń 
Lwów, ul. Kopernika, 11, 110 12 56 


Odpowiedzialny rrądea drukarni A. Szyjewsiń. 


2-83 po peł. poo. osob. Nr. 14 do Podgórza 4 
218; A a no n n n Krakowa. | 


412 po poł. poc. osobowy do Podgórza przyst. 
AMS in ń 4 s 4 Płasz. 
4:28 * „ mięszany „ Zwierzyńca 


442 , A A „ Krakowa (p. Zw.) 
3 ; z Wieliczki mè połączenie w Bierzanowie do 
Fi y= poem Ar TEN ka gfra H Rzeszowa, w Poltsan Plaatfwie do Kalwaryi, 
BJ KŻ DR YE a Wadowic, Suchy. N. Sącza i N. Zagórza. 
7:24 wieczór poo. osob. 1013 do Podgórza przyst.| z Mszany dolnej, Chabówki (Zakopa- 
7:30 o "KK: ©, 5 Płasz.) nego) i Rabki bez zmiany wagonów, tylko 
7:42 £ a „ 24 ,„ Krakowa od 25 ezarwca do 15 września. 


805 wieczór poo. osob. Nr. 16 do Podgórza r; z Podwołoczysk, mao cO: w Prze- 
8: 


| z Husiatyna przez Stryj, N. Zagórz, N. Sącz, 
Suchą; ma połaczenie: w Suchy do Zwardonia 


i Żywea. 


myślu od Stanisławowa, Stryja i N. Zagórza, 
A w Bierzanowie do Wieliczki. 


0 LJ n n LJ LJ n 


8'58 wieczór poc. mięsz. do Podgórza przyst. 
859 E " g e 5 Płasz. 
9-08 $ s . „ Zwierzyńca Í 
9:22 z - n » Krakowa (p. Zw.) 


|z Oświęcimia ma w Skawinie połączenie 
od Kalwaryi i Wadowie i Białej, a w Pod- 
górzu Pł. do Lwowa. 


z Podwołoczysk, ma połączenia: w Prze- 
myśln od Stanisławowa, Stryja przez Chy- 
rów, w Jarosławiu od Bełzca, Sokala i Rawy 
ruskiej w Rzeszowie od Jasła, w Dębiey od 
Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tarnowie od 
Koszyc, Orłowa i N. Zagórza. 


a z mapą Galicyi po 20 ent. we wszystkich stacyach c. k. kolei państwowej, 
Bujańskiego, w księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni Maurizio, w handlu 


9-28 w nocy poc. posp. Nr. 4 de Podgórza zal 
9 85 n n n»n Krakowa 


n ” ” 


